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CENA rRENUMEH A.TY 
Wfi Lv*owie miesięczni* i i  4 20
« dustawa do domu. . . „ 4o0
na prowincji .............  „ 4 50
sa g r a n ic ą ...............  „ 6-60
Cena pojedynczego egzemplarz, 

n? całym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
BednAoJa 1 Adm lołstr& oja:

. L w u n , S y k stu a k a  21.
1'elef. w dzień Kr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 490.
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Rozbicie bloktiw wyborczych do Sejmu
Niedola kolejnictwa 

w Polsce.
(  K o m e rc ja liz a c jf  k c le ji ) .

% II.
(a h )  W artyku le  poprzednim  stw ierdzi­

liśmy, że m inisterstw o nie rozum ie swojej 
r o h .ż e  nić m u swojego p ro g ram u  i ze stąd 
pochodzą ciągłe fan tastyczne pom ysły. Które 
w łaśnie odw odzą od racjonalnej i rozu ­
m nej gospodarki. N ajlepszym  dow odem  to 
zm iana nazw y na m inisteyslwo kom unika­
cji. — Nazw a ta m iała  przynieść i treść 
odpow iednią tj do m inisterstw a kom uni­
kacji m iały  byćfdołączone inne środki ko­
m unikacji. jak  d rog i wodne, drogi bite. m ia­
ły być przyłączone poczty, telegrafy, lot­
nictwo itd

T aki przynajm niej p a n  zapow iadało  
liiin isierslw o samo i stąd zm iana nazw y w 

„  tytule.
Co jedinak s ię  s ia ło ?  Tytuł się zm ie­

nił, łeiCz treść pozostała ta sam a! Pocóż 
w ięc ten huczek — w iem y — ut aliąu it fe- 
disse tfideatnr. (aby się zdawało, ze cię coś 
rob i), i ■

T ak  sam o rzecz się m a  i z kom ercjaliza­
cją kołeji. Nie robi się tego, co jest najw aż­
niejsze. co nie jest eksperym entem , a co 
w następstw ie przynieść m usiałoby niechy­
bnie korzyść m a łe rja ln ą  i udoskonalenie 
ogrom nego apara tu ., ale fanlazujfc się. co 
w  następstw ie nie przynoś- państw u korzy­
ści, ale raczej szkodę.

Ale jeszcze o gospodarce. W kom isji 
kom unikacyjnej Sejm u, m ieliśm y m ożność 
p rzypatrzeć się dość blizko wielu faktom .

N iestety z pow odu układu  sił w Sejmie 
trudno  było  w ielu rzeczom zapobiec.

Dość przypom nieć um ow ę z franous- 
kiem tow arzystw em  w agonów  sypialnych n a  
lal 30 — klóroj następstw em  jest niezwykle 
wysoka ęena za łóżko — rów nocześnie 
b a rd zo  m ała za przewóz wagonu. | h  to  
jednak  m inisterstw o m a zastrzeżone biletyi 
do bezpłatnego użytku. W iemy także jak  
w yglądała um ow a % „Orbisem ''.' tle to  krzy­
ku i p isan iny  było  p a  tem at um ów  za­
w artych z irozm aitemi zag ran ic /nen ii fa­
brykam i lokom otyw  i wagonów , ze stocznią 
gdańską Up. W szystko ni© nie pom ogło, oiu- 
rokraicja robiła św oje, mając n a tu ra ln ie  po­
za sobą pew ne stronnictw a, które w łaśnie 
poto w  Sejmie byty, aby w porozum ieniu  
laką  czy inną upiec pieczeń.

Ale dziś rząd  m a przecież w olną rę­
kę P. m in. Rornacki w olny jest od wszel­
kiego nacisku, a jednak  za jego rządów  
nabyło  fab rykę w agonów  za sumę, około 
czterech  m il jonów  franków  szw ajcarsk ich

1

WARSZAWA. 23. stycznia. (AW.) W 
dniu  dzisiejszym , jako  w przedostatnim  dniu  
zgłaszania list jaaństwowych w Głównej Ko­
m isji W yborczej jianow al ruch  ożywiony. 
P rzedpołudniem  zgłoszono 2 lisły. Jedna "z 
nich . Zjednoczenie narodow o-żydow skie '1 o- 
trzym ała nr. 17. N a liście lego slronniclw a. 
będącego secesją  z b loku mniejszości n a ro ­
dow ych u g o ru ją  w jiierwszej h n ji pj>. Reii h  
i T hon v r, 18 olrz.ymaiy lista bloku m niej­
szości narodow ych, na czele k tórej sio ją pp. 
D. Lewicky j, G rynbauui, Jereinicz, N aum ann  
N r 1 19 o trzym ała lista „Jedność'Sel-R ot>.“ 
(M ałopolska), na  czele k tórej idzie p. D ur- 
dela. Zaznafczyć naleay. żc Sel-Rob. w ołyń­
ski zgłosił już poprzednio  Jistę. k tó ra  o trzy­
m ała  Nr. 8. Lista „R usska" o trzym ała > -

20. najjczele k tórej stoi p. Paw eł K orol (z 
Bzęścia nad  Bugiem )T Jestlo  lista  ro sy jska . 
Nr. 21 o trzym ała lisia |N arouow or-państw o- 
wego Bloku P racy  A- na  czele k tórej sto ją  
pji. Ciszak i Jeszke z Poznania. Nr. 22 to  
lista wyborczego Bloku soc. solańskicj p a r ­
tii z j). Baczyńskim  (ze .S tan isław ow a) n a  
czele. Jesllo  lewicowm lista u k ra iń sk a  z Ma­
łopolski wTS)i'b. Nr. 2o, to lista „Zw iązku siły 
ch ło p sk ie j ' o charak terze  kom unistycznym . 
Nr. 2 L. to lis.a  kom ite tu  wyborczego ICa- 
tolicko-Norodowmgo, n a  czele której zn a j­
dują  się następu jące nazw iska: Trąm pczyń-, 
ski. prof. B yharski, ks. N ow akow ski, L ista 
Bloku K alolicku-Ludow ego łącząca listy  
P iasta i Cli. D. o trzym ała Nr. 2;VA:

Groźba przesilenia rządowego w Niemczech.
BLRLJN. 23 l. (Pat.). ,,W elt ani Alon- 

iag“ donosi, że* koła polityczne irważają 
obecnie koalicję rządow ą za skazaną na za­
gładę w' najbliższym  czasie. N ikt już nie 
wat])i. że w ybory będą .się m usiały octbyć 
na w iosnę. C entrum  pragnie, przejarowadze- 
nia jeszcze ustaw y szkolnej i ty tko w tym

w ypadku, gdyby przeprow adzenie tej usta­
wy się nie udało, zdecydow ałoby się n a  ro z­
w iązanie Reichstagu jeszcze w m arcu . Je ­
żeli jednak  ustaw a dojdzie do skutku  to 
m ożna się spodziew ać $e koalicja  następ ­
nego dn ia sam a się rozpadnie?,-'

fabrykę zupełnie zbyteczną. Nie przyszło 
l i a  myśl p. m inistrow i, że gdyby połowę 
lej sum y użył na w yjiosażenu istn iejących  
w1; rslalówę m ógłby był ]>rodukcję ich pod­
nieść tak wysoko, że w szelkie zapotrzeno- 
wmnie byłoby pokryte. Vrgumentem za lą 
transakc ją  było lo  że m inisterstwa) zobo­
wiązało się w-ooec fabryki do w ielkich za­
m ów ień — ąle wolno nam  zapylać, dlaczego 
tpi zrobiono — i cz,v poniósł ktoś za Lo jakieś
ko n sek w en c je?  <

A cói innego zrobił p  min. Komocki. 
wobec fab ry k i Cegielskiego, k ló jy  fab ryku ­
jąc  • narzędzia  rolnicze, zapragnął budować, 
jeszcze lokom otyw y. Dał także zobow iąza­
nie p. Cegielskiem u, że. dostan ie  zamówlc- 
’nie i podobno jeszcze zaliczkę. Stało się 
to  w czasie, kiedym dwie fabryki bardzo  duże. 
zw łaszcza „Parowm z" wr W arszaw ie i fa b ry ­
ka w  C hrzanow ie, nie m a jąc  dostatecznej 
lości zam ówień, muszą fabrykowani drogo 

i narażone są na wielkie trudności finan ­
sową-.

Czy lo jest w ięc rozsądna gospod irka  
czy or, i nic m usi odbić się ujem  n e  na b i­
lansie m im iterslw a, na płaoa< li funkcjona- 
rjuszy kolejow ych ?

Moglibj śm y tu  naprow adzić w iele po-

dobnycJi faktów  z dziedziny gospodark i a 
przelcież zm iana nazwy m inisterstw a im nie 
zajiobiegła.

Jetb iem y dalej lewym lorem  w b za­
borze austriackim , gdy na  ogromnymi ob­
szarze reszty p aństw a p raw ym  1 Oto jeden  
z niezwykle charak terystycznych  przejaw ów  
d o ty c h czaso w i gospodarki. U trzym anie sta­
nu organizacji od ro k u  1819 do dziś m a 
jednak  także niezw ykty w pływ  n a  po lity ­
kę personalną . P rzeniesienie p racow nika  z 
jednej dyhckcj i do  drugiej o ró żn y m  sy ­
stem ie organizacyjnym  przedstaw ia znaczne 
trudności ze©względu na rozm aite  w zory 
m an ipu lac ji i p rzep isy . T o  też pow stają  
niezw ykłe dziw olągi — gdy z dw óch m iejsc 
o jednakiej wadze i odpow iedzialności, je ­
dno  z n ich  zajm u je i człowiek ze .śm tniem  
w ykształceniem , drugie p raw ie analfabeta 

A obet tej charak tery styk i w  g ru ly c h  
zarysach  gospodark i m inisterstw a, czy trze­
ba  jeszcze mówi* o polityce taryfow ej — 
klórej następstw a są takie, że koń naszego 
chłopa zwycięża ogrom ną lokomolywTę p. 
m in Kornackiego

Więc co tu  -„komercjalizować'' — n a ­
przód  gospodarow ać! ■

/
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MIŁOSTKI
Film wynagrodzony złotym medalem 

za wysoki poziom artystyczny.

W jł. rolach Viv,an G<bson
uoscbmenie pięvności i wiośniŁnego wdzięku 

jaku kochanka

/ I  i C D r i  C | \  W zruszający  d ram at osn u ty  
^ L l L U L L i L i  j  n a  lie  g lo ia tg a  a rcydzieła

Artura Schnitzlera -
, piewcy bólów duszy ludzkiej

Ęyelina Hjlt j j S H  
Louis Lescfa

młody, utalentowany artysta.

Dziś Premiera.
Bil> ty wolne i zni 
ż ine przez pierwsze 

3 dni niewaine.

Początek seansów 
o a 30, 0 30,7-159 16

„Poddajemy się przemocy...
Octezwa zesłanych opozycjonistów.

99

V or\varls um ieszcza w jednym  /. oGat- 
nic-h num erów  odezwę skazanych na zesła­
nie rosyjskich opozycjonistów , k tórej nie- 
w oino ogłaszać w Rosji. O dezwa ta  b rzm i 
\v streszczeniu

^JsMy podpisani, wykluczeni z szeregowi 
rosyjskiej p ariji kom unistycznej w  związ­
ku z uchw ałam i XV Kongresu partyjnego, 
uw ażaliśm y za konieczne rów nocześnie ape­
lować" od lej uchw ały do VI kongresu Ko- 
m in ternu  — ale zarządzeniem  GPi zesłano 
starych bolszewickich robo tn ików  p a rty j­
nych do najodleglejszych te ry to rjów  Unji 
sowieckiej bez podnoszenia jakichkolw iek 

\skarg  przeciw nam . jedynie w tym  celu 
aby zerwać nasz koniaki z Moskwą  

i z innerni cen tram i robolniczem i a w dal­
szej konsekw encji — t z najbliższym  kon­

iem ..
W alka w  p a rtji konnm islycznej rozgry­

wa się wdaściwie poza plecym a kom inter- 
nu, bez jego udziału a naw et bez jego w ia­
domości. Giówne dokum enty opozycji po- 
święcone najw iększym  zagadnieniom  naszej 
epoki, i

są Kom internow i nieznane.
P artje  kom unistyczne sta ją  zawsze przed 
faktam i dokonanym i i urniesziczają sw ą pie­
czątkę pod  gotowem i uchw atam i. Ten sto­
sunek w ynika, z fałszywego w założeniu 
systemu w ew nątrz p a rtji kom unistycznej i 
wewmąlrz K om inlernu.

U w ażam y zatem  za konieczne w p rze­
dedniu naszego przym usow ego w yjazdu ao

najodleglejszych części naszej Unji zw rócić 
się z tem ośw iadczeniem  do prezydjum  c- 
gzeknlyw-y K om inlernu, prosząc, aby nasz 
list nalychm iast podało do w iadom ości 
cenlr. kom itelu w szystkich partji kom uni 
stycznych.

W deklaracji, k tó rą  w raz z podpisam i 
tow arzyszy Smilgi. M uratow a. Rakow skie­
go i Radka w ręczyliśm y XV kongresow i 
party jnem u,
zgłosiliśmy nasze poddanie się XV kongre­

sowi
i naszą gotowość zan iechan ia j uboiy fra k ­
cyjnej. Mimo to w ykluczono nas i zesyła się 
nas z pow odu naszych poglądów. U św iad­
czyliśm y już i ; pow tarzam y tutaj żc
me m ożem y zrezygnować z naszy h poglą­

dów
w yłożonych w naszej „p latform ie ' i w n a­
szych tezach, poniew aż bieg wypadków' po- 
Lwierdza ich słuszność P iętrzeniem  zarzą­
dzeń represy jnych  nie rozw iązuje się kwe- 
slji spornych. Zesłanie nas, żołnierzy rew o­
lucji październikow ej U w spółbojow ników r 
Lenina, jest najdob itn iejszym  w yrazem  do­
konanych w kraju  przesunięć kłasowycli. 
politycznego przesunięcia się k ierow nictw a 
do oportunizm u".

Odezwa kończy się apelem  do  wszyst­
kich p a rtji kom unistycznych a rów nież do 
VJ K ongresu ; K om internu  aby w szystkie 
kw eslje w yprow adzi! n a  św iatło dzienne i

zbadał je p rz \ pełnym  w spółudziale m as 
party jnych  :

! „N ikt nie wie. ile czasu ao  pop raw ien ia  
popełnionych błędów  pozostaw ia nam  je 
szcze bieg historycznych wypadków.

Poddajem y sięK przem ocy  
i opuszczam y m iejsce naszej p racy  p arly j - 
ncj i sowie- kicj zesłani bezm yślnie i bez­
celowo na wygnanie." Nie w ątp im y przytem  
ani na  chwilę, żc każdy z nas metyl ko  oę- 
dZiC jeszcze potrzebny p„.rtji. ale że i w  
godzinach ' zbliżających się w ielkich w alk  
zajm ie sw oje m iejsce w, jej szeregach '1.

Odezwę podpisali T rocki. Rakow ski, R a  
dek. Smilga Sinirnow , Serebriakow , Beio- 
horodow .. Preohii ażeński i w ielu innych  sta-i 
rych  bolszewików".

Kłopoty ńosji sowieckiej.
AlbKANAśCiE TYSIĘCY CHŁOPÓW PRZED 

SĄDEM
MOSKWA, 23. 1. (AWj. Donoszą z Irkucka, 

iż w tamtejszej gubafnji wytoczono masowe pro- 
resy włośćanota za egu ącym z płaceniem .podat­
ków. Ogółem przed sądem znaieźe się ma kilka­
naście tysięcy włościan.
I WŚRÓD KURjERÓW DYPLOMATYCZNYCH 

-  OPOZ Y CJONIŚC!
MOSKW A, 23. 1. (AvV) Aresztowano tu 

ki ku knrjeiów dyplomatycznych komisarjatu lu­
dowego ao spiaw zagranicznych. Kurjerzy ci o- 
skadeni są o przewożenie z Kores oondenrja dy­
plomatyczną lisiów opozgejon stów rosyjskich do 
ich towarzyszy zayianlcznych. ’

ROZSTRZELANIE SPEKULANTÓW.
MOSKWA, 23 1. (AW). Z Orenburga ao- 

riuszą, iż rozstrzelano lam _ 4 kupców oskarżo­
nych o spekulację zbożową.

AMERYKA WYCOFUJE SIE.
PAriYŻ, 25. 1. (A\V). „N. Y. Herald ' oswiad- 

cza, że Stany Zjednoczone nie mają zamiaru po­
dejmowania inicjatyw<y w sprawie paktu pirzeciw- 
wojennego i muszą ją pozostawić innym pań­
stwom. Amerykańskie koła rządowe sądzą, Ze 
dalsze prowadzenie rokowań byłoby bezowocne, 
bo różnica zapatrywań jest zbyt wiełka,

HANS HYAN.

Egzekucja.
Dwudziestego ósmego dow iedział się 

Bewer. że jego podanie o łaskę zostało za­
lał wuom odm ow nie — czekał więc n a  egze­
kucję. !

„Czekał1 — nie jest odpow iednicm  wy­
rażeniem . Erydejryk Bewer, ten barczysty , 
o kąrku  baw oła, o lbrzym i człowiek, u ro ­
dzony wr P rusach  zachodnich  — gdzie o j­
ciec jego byl drw alem , o inteligem ji, k ló ra  
w odw rotnym  stosunku pozostaw ała do  je­
go siiy cielesnej — ow F ry d ery k  B ew er sie­
dział w swrei na szaro  otynkow ane! celi na  
tró jnogim  sto łku  i p a trza ł przed siebie. Od 
czasu do czasu potrząsa! sw ą dw udziesto­
dw uletn ią czaru  oszezeciniastą głow ą i wy­
daw ał dźwięki nakształt ryków  A gdy po­
lem w staw ał i zbliża! się do zakratow anego 
okna które pozw alało spoglądać jedynie na 
zachm urzone niebo zimowe, podobny był 
do  ciężkiego m azurskiego baw ołu, k tóry  
człowieka porw ał n a  rogi, i trw a  bezm yśl­
nie n im  rzeźnik  do niego się zgłosi. (

Jego duże czarno  ow łosione ręce , k tó re  
lak długo w gliniastem  d n ie  Wisły zanurzały  
w iosła. Które praw ie  czucie stjraciły przy 
ciężkiej p racy  kanałow ej, były skrępow ane. 
Zupełnie bez potrzeby, b o  od chw ili a re ­
sztow ania przy k tórem  staw iał o p ó r s ta ł 
się spokojny, jak  b a ran e k  A łańcuch  który 
lączyi szero ł ie żelazne kajdany n a  rękach , 
dzw onił przy każdem  poruszen iu  i budził 
go ze snu.

B ibłja leżała o tw arta  n a  b iatym  stole. 
\  '

Czasami zaglądał do niej skazany n a  śm ierć. 
Proboszcz, "k tóry  w  ostatn ich  dniach czę­
ściej do nięgo przychodził, pow iedział m u, 
że w książce tc i — jest ktoś, kto m ógłby 
m u pom óc; a F ryd ery k  Bewen zrozum iał 
to  dosłowuie. całkiem  dosłow nie... Ale ii- 
m y śł, jego tylko ; ti udnością sk łada ł wy­
razy  z lilęr. a gdy już naw et' słow a z nich 
pow staw ały, to  zdan ia  jakoś nie kleiły się 
tak. żc b iedak  darem  nie w iercił w  tej za­
gadkow ej głębi...

N ikł nie uwierzy, jak  szybko m ę czy  się 
głowa, siedząca n a  tak  olbrzym iem  ciele; 
A usiać nie m oże w  prący  ., n iem a bow iem  
nikogo, ktoby m u mógł wytłóm aczyć. d la­
czego um ierać musi..

N iepraw da, Frydejryk Bew er sam ej 
śm ierci się n ie  boi. n a ł  się w ówczas spokoj­
nie ująć. gdy jako  ośm nastoletniego w trą­
cono go do k rym inału  za kradzież. A gdy 
m u następnie w ym ierzono dw adzieścia pięć 
razów  n a  nagie ciało, poszedł icicliiilko. bez- 
skarg i bez jęków  do swojej celi.

I jako  syn niew oln ika i sam  niew olnik 
uważał, że to było  w  porządku... Tedy m y­
śleć m ógł o toporze bez w strząśn ień  i d re ­
szczów7... Ale polem ... potem... F ry d ery k  Be­
w er nie będzie już tam . gdzie inni... Nie 
będzie m ógł już pić wódki, m ieć dziew- 
czyny. an i też m ów ić, palić, nic, nic...

Gdy w swych m yślach  dochodził do 
lego m iejsca reg u la rn ie  zw racał oczy na  
dozorcę, k tó ry  siedział w  kącie i obojęt­
nie patrzy ł na  człow ieka, którego ostatnich 
strzegł godzin. I an i n ie  przeczuw ał d o ­
zorca jak bliski by ł Erydejryk Bew er m o­
m entu. w k tórym  ścisnąw szy pięśrie. ro ­
zerw ać m ógł łańcuch  krępu jące  je i żela­
zem roz trzaskać  gtow'ę leniw ie siedzącego

stróża... Nie by ła  to  też litość, k tó ra  po­
w strzym yw ała m azu ra  od takiego czynu — 
tak subtelne uczucia dość rzadko  budzą się 
w ludziach, z k tórych się wywodził. — Przed 
sobą m iał żelazem okute drzw i celi. a potem  
znów  drzwń i nrrury;' dozotręów ,: żołnierzy 
w ydostać się m e m ożna było... 1

I wtedy m yśl jego w raca ła  a o  ow ych 
m ałych drzw i, k tó re o tw orzyła kobieta... ko- . 
bieta. k tó rą  on zabił

— Czego 0 n  sobie życzy ?...
— P roszę ... i
— Zape\vne głodny ? P roszę poczekać... 

zaraz coś dam... ■
O dw raca się, a on dostrzega ro zp ó r 

w sukni, przez który' wadzi jej b ia łą  spó­
dnicę.

To go rozdrażn ia .
A potem słyszy, jak  kobieta w  kuchni 

dzw oni pieniędzm i.
— W ejdę lam — m yśli — i wchodzi, 

zam ykając, za sobą drzwd. W idzi jej strach. 
Może gdyby była o w y m  głosem pow ie­
działa : „Po  co pan  tu  w lazł ? P roszę się 
zabrać". Ale ona d rży  ze s trachu , a wtedy 
błyskaw icznie przychodzi m u do głow y: 
Zabij ją !  1 T ć ' -H

i ibU ta wola... krzyczy...
On w pija w  n ią sw e /szp an y , 'ciągnie 

ją  za sobą. Siekiera jest pod ręką... 'w ali 
nią w głowę swrą ofiarę.

A potem  trw oga go o p ad a ; zab iera  pu-, 
gilares, w  k tórym  znajdu je  tylko k ilka 
sztuk sreb rnych  pieniędzy. W ięcej już szu­
kać się nie waży i ucieka, aby- nie w idzieć 
tych szeroko ro zw arty ch  przerażonych o- 
czu na k tó re ścieka m ózg i krew.

Proces, skazanie podanie o łaskę, od­
rzucenie go... wszystko to stap ia  się w je**
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Cala prasa jednomyślnie na-yw a najpiękniejszym i najpotęi 
nięjszym filmem pulskim arcydzieło reżysera Ordyńskiogo 

po<l«ag pow ieści STRUGA p. t.;

U l i11 H U K !l
Wielotysięczne zastępy "Wojsk Polskich i ezerwouej arraji. — W Warszawie, 

Krakowie l Poznania film ten spioloagowano na uzas nieogruaiczouy.
Z n iżk i i  d ia e  tylko n a  p ie tw szy  i o s ta tn i program . ' -

Nie igrać z głodem.
Ż kurucem list opad a 1927 oustał sejm 

rozw iązany. Aż do lego term inu form alnie  
istniał, ale faktycznie uie mógł o niczem de­
cydować. bo dekrety , P rezydenta Państw a 
ostał niemi ćźasy w ysyłały go zbyt rzęs[o 
na w akacje.

Pracow nicy państw ow i od la t upom ina­
ją  sit; o podniesienie im płac. k tó re  są n iż­
sze pod względem siły nabyw czej najm niej 
o 59 p rocen t od p lac ustalonych w zło­
tych (po okresie m u rk o w y m ) w je 1921.

W szelkie usiłow ania, w szystkie w alk i o 
podwyżkę, plaic rozbijały się o m itr u pó ru  i... 
konsekw encji zastępcy szefa rząd u  p. B ar­
tla. którego odpowiedz, udzielona ub. ro k u  
delegatom  kolejarzy  przejdzie bodaj do b i­
sior ji. P. Bartol na  uwagę, że kolejarze cier­
p iąc  głód. nie m ogą pracowmć spokojnie, 
odpow iedział z p rzekonaniem  

Nicyji pracują niespokojnie.
K olejarze jak  i ogół pracow ników 7 p ań ­

stw ow ych nie usłuchali dobrej rady  min. 
B artla i do ostatniej chw ili p racow ali spo­
kojnie i aż nadto  c i e r p l i w ń ę k j .7 • ,

Aż doczekali się zapowiedzi ze sbony  
rządu, że o trzy m ają  15 procentow ą zapo­
mogę, k tó ra będzie im wy p łacona w dw óch 
ra ta c h  !

W związku z lem w iceprem ier Batrlel 
oświadczył w w ywiadzie dziennikarskim , że 
slan  finansów ' państw a uniem ożliw ia p rzy ­
znanie p /neow nikom  pańslwuiwym trwalej

duo. w ydaje się dzieleni kilku tylko m inut
F ryd ery k  Bewer ma w rażenie, jak  gdy­

by ktoś trzym ał go za szyję i ciągnął, m i­
m o jego oporu. Czasam i jeszcze ogląda się. 
Wtedy7 w ynurza się przed jego oczym a d re ­
w niana wieża kościółka jego wsi .rodzinnej 
nad  wsią. Lalo... Słonce przecudnie -świe­
ci niebo jest niebieskie... Żaby rechocą 
na łąkach. N a polach pełno ludzi,., łest 
tam także M ana... Sianokosy...

Fr.ydd.rvk Rewpr w estchnął głośno...
W dw a dn i polem  przychodzi d y rek to r 

więzienia i obw ieszcza. ..Ju tro  ra n o 11....
Bewer plącze.
Ale wieczorem... przy sm ażane ziem nia­

ki i ibeefsteak.. czerw one wino. cygaro 
Co za delicje!... I Bew er się uśm iecha — 
A w nocy spi, spi m ocno, bez m arzeń, jak 
człowiek, k tó ry  m a najczystsze w święcie 
sum ienie

O w7 pól do szóstej trzeba go zbudzić. 
On nie udaje  w ca le ,, spi rzeczywiście. — 
O tw orzywszy oczy7, uśm iecha się naw et — 
Ale nagle spostrzega swego w roga Króry 
leraz stoi w yprostow any, z twrarzą jakby 
z żelaza i sięga po niego..

Mazur drży cały. Podnosi się. P rzycho­
dzi kapłan. Fryderyk Bewer nie słyszy 
słów , on widzi tylko sw7ego wroga Który 
go pokonał.

N a podw órzu w ięziennem  rzuca się na 
dozorcę. Pom ocnicy kata przybiegają... O- 
s ta tu i a walka... bo nieprzyjaciel jesl silniej­
szy...

,  A... oto jakaś blyskaw7iea p rzedziera po­
wietrze.

Ryk ustaje  nagle... Sędzia, p rzy s tęp u ją : 
do  p ro k u ra to ra , m ów i:

— Egzekucja dokonana.

podw yżk i poborów , rząd bu w i cm nie zna­
lazł w7 żadnej z pozycji budżetu pokrycia  
na wy płacenie podwyżki.

Regulacja p łac — pow iada p. Bar lei 
w ym aga trw ałego pokrycia. co zapew nić 
m ogą nowe źród ła  dochodów  Rząd jednak  
nie m a pełnom ocnictw 7 do podnoszenia po­
datków7 Gdybyśm y pełnom ocnictw a takie 
jiosiadali. to uregulow anie spraw y płac u- 
rzędników  nie byłoby lrudne( I !, -

Obecnie czeka.- m usim y n a  zebranie się 
sejm u, do którego rząd  przyjdzie z odpo- 
w iedniem i przed!ożeniam i w skazu jąc źró ­
dła docliodow7, um ożliw iające podniesienie 
płac pracow ników  państw ow ych.

To oświadczenie p B artla  stan ie  się 
ró w n ię  historyczne, jak  jego odpowiedź, u- 
dziclona deicgaiom  kolejarzy v k tó rą  przyto­
czyliśmy powyżej.

Alez sejm z ty tu łu  w ygaśnięcia m an 
datów. został rozw iązany  dopiero  z końcem 
listopada Aż do  tego czasu mógł rządow i 
naucbw alać setki przedłożeń Pracowmicy 
państw ow i raz  w7raz w ysyłali sw oich dele­
gatów7 do rządu, aby spraw ę podw yżki ich 
p lac nareszcie uregulow7at. Ale m inistrow ie 
odsy łali ich żawrszc z niczem. W szystkie żą­
dan ia  lekcew ażyli, i g rali z głodem  ludz­
kim. A przecież m ożna było odw ołać się 
do sejm u i dopiero, gdyby sejm  nie był 
znala/1. źródeł pokrycia  w ydatków  na płace 
urzędnicze, gdyby tej podw yżki n ie by ł u- 
ichwalil, dop iero  w tedy mógł zastępca szefa 
rz ą d u  rozłożyć bezjradnie ,ręce i odpow ie­
dzieć głodom orom , opłacanym  przez pań  
s iw o :

O wadzicie, jak i sejm  ! Rząd w obec ta­
kiego stanow iska sejmu jest zupełnie bez­
silny

Ale rząd sejm u unikał, n a  jego uicłiwa- 
l lach opierać się nie chciał i d latego p. 

Bartol nie m ógł -pow oływ ać się n a  w inę 
innych

D opiero leraz, kiedy sejm u niem a, rząd  
oświadcza, że będzie m usia ł złożyć do no­
wego sejm u w niosek o podwyżjszenie do­
chodów7 dla uregulow ania poborów  pracow - 
ników7 państw ow ych, jak  gdyby ro k  tem u 
np nie mógł był zrobić tegosam ego 1

Tycli kilka slow7 trzeba pow iedzieć w o­
bec uchw alonej przez rząd zapom ogi k w ar­
talnej i jego w  tej sp raw ie  kom entarzy.

T rzeba to  powiedzieć tern dobitn iej, że 
zw łaszcza w śród kolejarzy zniecierpliw ienie 
rośn ie  i m oże rychło  p rzy jść  okres, w  któ 
rym  w7 m yśl w skazań szefa rządu  zaczną 

i pracow  ać niespokojuie. A.

Niema ochrony przed woju? gazowe!
BRl JKSELA. K onferencja M iędzynaro­

dowego Czerw7onego K rzyża ukończyła swe 
obrady7, dotyczące ochrony ludności cyw il­
nej przed w o jną  gazową.

.Socjalistyczny senato r de B rouckere o- 
św iadtzyl. że ob rady  brukselsk ie  um ocniły 
go w przekonaniu , iż skuteczna ochrona  
ludności cyw ilnej przed w o jn ą  gazow ą jest 
tak jak  w ykluczona i że dlatego jedynem  
rozw iązaniem  jest skupić w szystką energ je 
v7elem zupełnego w yelim inow ania w ojny ga­
zowej

3
m

Przegląd prasy.
ENDECJA IDZIE BEZ h A S E i.

„hurjer Polski11, rozważając układ sił stron­
ni, tw laących do wyborów7 twierdzi, iż endecja 
nie wysuwa żadnych haseł wyborczych, a usi­
łuje tylko występować jako obrońca religji ka­
tolickiej .

jeśli chodzi o jakieś hasta programowe to 
wcale wyraźniej przedstawia się pmfil P. P. S. 
niż Z L N , w którym nie widać ani jakichś 
wielkich firmowych nazwisk ani nie słychać ja­
kichś pory w ającycn haset. bo w Bogi ostatecz­
nie prócz członków' Z. L. N .wierzą i inni lu 
dzie 7.v Polsce. .

TOWARZYSZE BIERZCIE SOBIE PRZYKŁAD!
„Głos Zagtębia1 organ P. P S. Zagłębia 

Dąbrowskiego ogłasza prawdziwie sirdćczny głos 
jednego z robotni rów tamtejszych w sprawie fun­
duszów wyborczych dla P. P. S.

■ Czuję s'ę w obowiązku jako cztonek p .n .i  
podzielić się z Wami z tern czego ukryć nie­
podobna. Stoimy przed wyborami do Sejmu i 
Senatu. Jest to chwila dla nas robotników po­
ważna i decydująca. P. P. S. i Związki zawo­
dowe nie stoją na usługach kapitału i dla tegc 
funduszów wyborczych nie mamy W walce 
tei wyborczej musimy liczyć tylko na nas sa-

. mych, na własną pomoc Wybory obecne są dla 
nas ważne i dla tego jeszcze, że przyszły 
Sejm ma zmienić Konstytucję. Wiedzą o iem do­
brze wrogowie nasi i dla tego opodatkowali 
•się na wyDory. Kter wydal list biskupi do wij- 

; bo.ców nawołu ący ich do głosowania na re­
akcję. ;

. Biada ram  towarzysze, jezzli dostaniemy 
się na lata cale w7 szpony tej żarłocznej zgrai 
kapitalistycznej.'Jeżeli nie chcemy, aby nas na­
sze dzi:.ci przeklinały, że zmarnowaliśmy życie 
całe, to stawajmy w szeregi P P. S. i klaso­
wych związków7 zawodowych, to głosujmy na 
P. P. S ," to zbierajmy fundusze wyborcze na 
walkę z kapitałem. Na^za stara part ja P P S. 
daje nam gwarancję lepszego jutra.

Przedstawiciele P. P. S. wywalczą nam to 
co nam się słusznie należy. Zakasajmy ręka­
wy do pracy, idźmy od miasia do wsi, od fa­
bryki do kopalń od domu do fdomu budźmy 
ludzi z uśpienia, zbierajmy fundusze wyborcze, 
kujmy przyszłość naszą i naszych dzieci.

■ Proszę Was o przysłanie mi listy skład­
kowej na fundusz wyborczy.

n-osta Antoni.

FCHO WIECU LEGJONISTóW WF LWOWIF.
Unhgłej niedzieli odbyt się we Lwowie wdtc 

lwowskich lecęonisiów przeciw7 kacykowi Schma-i 
łowi, prezesowi Zw. legjonistów we Lwowie — 
Sprawozdanie z tego wiecu podajemy na innem 
miejscu

V\ spiawie tego wiecu „Wiek Nowy1' pisze
Wielkie wrażeń’? wywołało przemówienie 

b. posła Hausnera. Mówca w ostrych słowach 
piętnował intrygancką działalność w łonie 
ZwiązKU legjonistów, podkreślaiąc nadużywa­
nie idei legjonowej i okłamywanie marszałka 
Piłsudskiego przez męty t. zw. „czwartej bry­
gady11 Mówca zakończył przemówienie slowa- 
m i: „Jeżeli prawda iest skandalem, to róbmy 
skanda’, ale niech będzie prawda11.

I Warszawa chce mieć swoje 
„Targi**

WARSZAWA 23. 1 (AW). $E xpress
P o rJ 1 inform uje, ze  stolica, n ie chcąc, się 
..ozwolić kom pletnie zdystansow ać przez 
Poznać i Lwów postanow iła  przyśpieszyć 
u rządzen ie ..terenu wystaw ow ego w yznaczo­
nego n a  Saskiej Kępie, na  obszarze 200 he­
ktarów . - W spraw ie tej odbyła się konfe­
rencja  w  M agistracie. Postanow iono p rzy ­
stąp ić  do regulacji terenów  w ystaw ow ych 
i stopniow ego staw iania  budynków  Z po­
czątku urządzone będą w W arszaw ie „T ar 
gi . a w przyszłości, gdy m iaslo  dysponow ać 
już będzie odpow iednio urządzonym  p a r­
kiem w ystaw owym , urządzi pierw szą w a r­
szaw ską W ystaw ę M iędzynarodow ą
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Z  kotła wyborczego.
KANDYDATURY P. P. S.

WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Na kon­
ferencji okięg P. P. S. Biała — Żywiec - W ado­
wice ustalono następujące kandydatury d o ' Sej­
mu • tow. tow .: Czapiński, Pająk, Durczak, Babiń­
ski, Fajkis (niem. soejal.) i Synowiec.

W województwie kieledkiem do senatu kan­
dydować będą: tow. tow.: Posner, Kelles-Krauz, 
Radek, Jarmułowicz, Włosiński i Aksamit,

W województwie łódzkiem do senatu kan­
dydować będą: tow. tow.: Kopciński, Daniele- 
wicz, Griei i przedstawiciel socjalistów niem.

LICZBA UPRAWNIONYCH DO GŁOSOWANIA 
W  POW. LWOWSKIM I OKRĘGU SAMBOR­

SKIM
SAMBOR, 23. 1. (Pat). Liczba uprawnio­

nych do głosowania w okręgu Nr. 49 (Sambor) 
wynosi: do Sejmu 242.198, zaś do Senatu
166.963. Liczba obwodów głosowania wynosi 
321.

LW uW , 23. 1. (Pat). Liczba uprawnionych do 
glosowania w okręgu Nr. 51 (Lwów-powia1) w y­
nosi: do Sejmu 318.278 zaś do Senatu 238.709. 
Liczba obwodów głosowania wynosi 486.

LISTA Nr. 1 WRESZCIE USTALONA.
WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Po długurh 

targach ustalona została wreszcie lista „Bezpart. 
Komitetu współpracy z rządem". Na pierwszem 
miejscu znajduje się nazwisko wic?prem. Bartla, 
dalej kolejno idą b. sen. Bo,ko, płk Sławek, Strof. 
Kochanowski, min. Czechowicz, ks. Radziwiłł, ks. 
Sapieha i t. a. Prezes „Partji Pracy" p. Kościał- 
kowski Marjan zepchnięty został aż na 11 miejsce.

A NA PRZEDZIE P. CIEPLAK JEDZIE.
WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Na samym 

przedzie okręgowej lubelskiej listy kom. współ­
pracy z iządem jedzie p. Ciepldk, a dopiero na 
drugiem mieiscu wbrew piosence łegjo.iowej p. 
Bełina Prażmowski.

STR. CHŁ. W  MRŁOPOLSCE W3CH. IDZIE 
SAMODZIELNIE.

WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł.). Stronnictwo 
Chł. na burzliwej konfeiencji odbytej w niedzielę 
postanowiło wystąpić w województwach Mało­
polski Wsch. z własną listą na czele z b. pos.

Di (o j isze, iż we Lwowie ubiegać się będą 
o m andat owie listy ukraińskie: jedna z Porfirym Ba­
niakiem na czele, drugia z  ks. prałatem  Kunickim. Pier­
wsza reprezentuje „ludzi pracy", druga Lindo.

O liście ipierwszej „Diło" pisze:
Pojawiły się n a  minach Lwowa olbrzymia afisze, 

zaadresow ane do wszystkich „ludzi pracy", w  któ­
rych ogłasza się „z woli ukraińskiego społeczeństwa 
m. l/w ow a" Kandydatem na posła do sejmu w arszaw ­
skiego „robotnika drukarskiego" Porfir^go Buniaka, 
który -— m ów iąc do rzeczy —  jest obecnie nie iobo- 
tniidem, drukatskim , ale dyrektorem  drukarni W yda­
wniczej Spółki „Diło" (o tern nie wspomniano w 
plakatach). Tę kandydaturę wysunęły na Lwów na- 
Stępujące grupy polityczne: Ukr. Partja Drący, Ukr. 
socjalist. grupa „W perid ‘, Socjalistyczne- Radykalna 
P attja.

Jak widzimy, to  kandydaturę ayr. P. Buniaka, fo r­
sują i podtrzym ują sam e „silne" we Lwowie i w 
krayu organizacje pouiyozne. Co się tyczy grupy 
. W perid" (ona sama siebie nie ma odwagi nazwać 
partją!) —  to  „skonsolidowała" się ona aż po Roz­
pisaniu Wyborów.

W ten sposóD w e Lwowie mamy aż dwie ukra­
ińskie iisty kandyoatów : Undo z  ks. prał. Kunickim 
na jązele i „soĄalistyozno- radykalno- partjopracow ni- 
czą“ kandydaturę z dyr. Porfirym Baniakiem. „Kon­
solidacja ukraińskich sił narodowych Lwowa, jak w i­
dzimy. posuwa się silnie „naprzód", Ale na tem nie 
koniec, bo oto w perspektyw ie jeszcze i trzecia lista 

'„ukraińska". Zam ierzają ją Ogłosić „selrobi" t inne 
korni nizi jące hurtki i „jaczejki".

O tem, że selrobi, komunizująda i komunistyczne 
koła Lwowa wysi n ą  wspólnego kanayaata można w y-

Biylem. W ten sposób Str. Chł. wystąpiło z blo­
ku współpracy z rządem, organizowanego przez 
wojewodę Borkowskiego. NW bloku tym pozostały 
nast, grupy konserwatyści, Partja Pracy, Zw. 
Napr. ' :Ą  litej i Ch. D.

WIECE P. P. S. W  WARSZAWIE.
WARSZAWA, 23. .1. (AW). Wczoraj okrę­

gowy komitet robotniczy P. P S. zwołał 5 wie­
ców inaugurując wT ten sposób w pełni kam- 
panję wyborczą Wiece zwołano w sali Teatru 
Kamińskiego przy ul. Wolskiej, na Pradze, na 
Ochocie.

BLOK „WSPÓŁPRACY" PRZY ROBOCIE.
WARSZAWA *23. 1. (AW). Akcja wiecowa 

na terenie Stolicy rozpoczęła się nader intenzyw- 
nie. Blok współpracy z Rządem zwołał wczoraj 
3 witce, jednocześnie odbyły sie wiece na Pra­
dze w salach kin „Era"' i „Ira“. Przyjęto rezo­
lucje podkreślając? zasługi marsz. Piłsudskiego i 
wypowiedziano się za listą Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem.

MIN. CZECHOWICZ WE WŁOCŁAWKU.
WŁOCŁAWEK, 23. 1. (AW). Ustalona tu 

została lista Bezp. Bloku Współpiacy z Rządem 
na okręg włocławski. Na czele kandydatów sta­
ną pp. min. Czechowicz i red. „Epoki" J W a­
lewski.

BÓJKA PIASTÓWC ÓW Z BOjKOWCAMl.
LIMANOWA, 23. 1. (AW). Odbył się tutaj 

wiec PSL. Piasta, na który przybył b. min. Kier- 
nik i b. poseł Potoczek. W  trakcie wiecu oka­
zało się, iż wśród uczestników znajduje się znacz­
na ilość opozycjonistów, zwolenników b. sen. 
Bojki. Między Piastowcami a s :cesjonistami doszło 
do bójki, wobec czego policja rozwiązała wiec.

MĄDROŚĆ POLITYCZNA — Z BRODÓW.
BRODY, 23. L (AW).' Na odbytym tutaj 

zjeździe delegatów gmin powiatu biodzkiego przy 
jęto jednogłośnie następujące rezolucje: 1) Zeora- 
me wzywa marszałka Piłsudskiego, aby przy­
szłego sejmu, pilnow ał i o ile ten sejm okaże się 
niezdolny do uczciwej pracy aby go natychmiast 
rozpędził, 2) Zebranie żąda umieszczenia na .pierw­
szem miejscu listy Bezpartyjnego Bloku ludzi dają­
cych gwarancję bezint r:sownej pracy,

wnioskować z głosów  poszczególnych organów  pra­
sy tych grup. Rozpoczęła się już na ich Jamach za­
wzięta walka z kandyoaturą dyr. Buniaka.

Centr. organ Sei -  Roba „Nasze Słowo" pisze 
o kandydaturze Buniaka:

„Na murach Lwowa pojawiły się afisze, w k tó ­
rych dyr. urukarni „Diła" pan Porriry Buuiak, cho­
wający się za kromnym tytułem robotnika drukarskie­
go, reklamuje się jako jedyny kandydat ukraińskich 
mas pracujących uwowa na posła.

Zajmując się podpi; ami pod odezwą Buniaka, 
„Nasze S łow o ' pisze: „To mieszczańsko- nacjona­
listyczne b iactw o reklamuje Buziaka na posła. Na 
równi z prałatem  Kunickim, okazuje się ongiś so ­
cjalista Buniak roznijaczem frontu proletarjadciego. Do­
brze, że P Burian, odknjł swoje obhcze praw dzi­
w ego faszysty, szkoda tyiko, że faszyści nie przepro­
wadzą go ao w arszawskiego sejmu, ażeby tam godnie 
scełnil ich służbę". ■

TOW THOMAS NA ZEBRANIU PRZEDSTAWI­
CIELI ZW. ZAW.

WARSZAWA, 23. 1. (Tcl. wł.). Dziś odbyła 
się tu konferencja przedstawicieli Zw Zaw. z dy­
rektorem Międzyn. Biura Piacy tow. A. Tho­
masem. Iow . Thomas zakomunikował zebranym, 
Że odbył z min. pracy Konferencję w sprawie kon­
wencji robotn., poczem zwrócił się z prośbą, by 
Zw. .Zaw. zgłaszały różne wnioski w rozmaitych 
kwestjach do Międzynar. Biura Pracy Na kon­
ferencji tęj poruszono szereg spraw, dotyczących 
twałych ubezpieczeń społecznych robotników, 
sprawę czasu pracy w górnictwie i t. d.

*
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Kandydatury l^ty „Wyer du“ 
» w Małopolsce Wsch.
Z pierw szego  n u m e ru  o rg an u  ,.W p erid “ 

a o w ia d n je m jts ię . że C entr. k o m ite t soc ja lis t. 
g ru p y  ,,W p erk l“ utw oirzył w yborczy  b lok  
z u k r  socjalist. ra d y k a ln ą  pajrlją  i p o s taw ił 
ze sw oje j g ru p y  n a s tę p u ją c y c h  ikand datóWT 
w  .50 ok ręgu  w ybo rczy m  (L w ów ) B uniaka 
P o rfireg o  w 52 ok ręgu  (S try j—Broliobyiciz) 
nauczyc ie la  K ow ala H en ry k a , w  53 o k ręg u  
(Stanisław ów ;) T cm nyck iego  W łodzim ierza , 
u rzę d n ik a  lw ow skie j K asy ch o ry ch . G łów ­
nym  k an d y d a te m  d o  sen a lu  z lw ow skiego  
w o jew ództw a g ru p y  ,.W p erid ‘ jes t Iw an  Zol 
nic z P rzem y śla . • "

Minister Staniewicz we Lwowie.
LWÓW, 23. stycznia. (Pat.) Dziś rano przybył g o  

Lwowa min. Reform Rolnych Staniewicz.
’ lW O W , 23. stycznia. (A. W .) Min Staniewicz, 

przyjął dzi,s m. in. na posłuchaniu prezydjum zw . 
ziemian, które prosiło specjalnie o przedłużenie ter­
min u' wnoszenia podań do Urzędów Ziemskich w sp ra­
wie ustalenia wyłączeń obszarów  nie podlegających 
przepisow i i reformie oltiej. Min Stairewkiz, po 
wysłuchaniu postu latów  reprezeiuacyj ziemiańskich,, w 
uznaniu naprow adzonych okoliczności, przedłużył ten 
termin do oni a 20. litego .. W  dniu 23. b. m. popuł. 
odbyto się posiedzenie Komisyj w  tej spraw ie. P. 
min. Sianicwicz wyjechał dnia 23. b. m w ieozcem  ao 
W arszawy.

Podwyżka obu cukru polsktfego 
zagranicą.

WARSZAWA, 23. 1. (AW). „ABC" dowia­
duje się, że 'na konferencji przemysłowców cu­
krowniczych Polski, Niemiec i Czechosłowacji w 
Beriinie osiągnięto porozumienie astalajaee ogól­
ną ilość eksportu podczas bież. kampanji 1928/29 
na ll l .m ilj .  cent. metr., z czeyo na Czeichosłowa 
cię przypada óo proc., na Polskę 17 i pół,’ na 
Niemcy 16 i pół. W wyniku porozumienia cumer 
polski, który dotychczas był sprzedawany zagra 
nicą po .cenach niższych niż na rynkach krajo­
wych bedzie obecnie sprzedawany po cenach 
światowych.

i

W PRZEDEDNIU PRZESILENIA GABINETU W  RU-
MUNJI.

, BUKARESZT. 23. stycznia (Pat.) W Koicszwarze 
wygłosił Mani.., przewodniczący Naród. Partji Chłop--’ 
skiej mowę, w której oświadczył, że jest p rzekona­
ny, iż w krótce stronnictw o jego dojdzie do władzy, 
ponieważ jest to  jedyne wyjście z trudnego poło­
żenia politycznego. .

W  MAJU ODBĘDĄ SIĘ NIEMCZECH WYBORY.
BERLIN, 23. 1. (Pat.). Minister Gospodarki 

hurzius zapowiedział w  przemówieniu wygtcułzo- 
nem 22. bm. w Manheim na zgromadzeniu niemiec 
kiej partji ludowej badeńskiej, że nowych wy­
borów należy się spodziewać w maju

SPRAWA TAJNEGO TRANSPORTU AMUNICJI 
W  NIEMCZECH.

BERLIN. 23. stycznia. (Pat.) „Beri. Tagebłatt" do­
nosi, że \v związku z wykryciem tajnego transportu 
amunicji w porcie kiloriskim, przeznaczonego rzeko 
mo ala Chm, okazaio się, że w spraw ę rę wmieszani są 
również członkowie marynarki 1 niemieckiej Dziennik 
stw ierdza, na yoastaw ie informacji otrzymanych z Ki- . 
loujt, że w  spraw ę tę wmieszany byf między innym? 
aktywny nadporucznik m arynarki niemieckiej Pretze, 
oraz wyższy radca rząoowy oadziału transportów  za- 
moiskicli w kierownictwie marynarki niemieckiej Beu- 
s te i.

NIEBEZPIECZEŃSTWO NOWEJ POWODZI 
W ANGLJI.

LONDYN, 25 t. (Pat.). Władze miejskie 
Londynu wzmocniły ochronę wybrzeży Tamizy, 
która wobec znacznych opadów w górnym biegu 
rzeki grozi ponownym wylewem w granicach N 
miasta w ciągu bieżącego tygodnia.

KATASTROFA s a m o l o t o w a
1 ARAGONA. 23. stycznia. (Pat.) Francuski sam o­

lot h a n d lo w y  tuż przea samem miastem staną ł w  pło­
mieniach i sjpad|. Dwóch pasażerów  naniosło śmierć.

Ukraińcy sięgają po trzy mandaty we Lwowie.
A  przytem obrzucają s ią  błotem.

V
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„ZIEMIA OBIECANA
według powieści TiVŁ. R aiM O N T A . . w 'głównych rolach: J. 3M OSARSKH, L. SOLSKI, 1. 3Tb.- 
POW 3KI, K. JU STIA N , Gruszczyński Gorczyński) Modzelewska, nawinski i inm
Wkrótce na ekranie.  —  ;    t z  Wkrótce na ek.anie.

Miasto ł f c  hi di iB olszyn;1 Dom Ludowy.
10 pokojów gościnnycn oraz pomieszczenia admi­
nistracyjne i ubikacje dla służby

W dalszym ciągu swego referatu inż. Li­
sowski wskazał, że wystawienie gmachu domu 
ludowego podług jego projektu w sianie surowym 
będzie kosztowało mjljon 200 tyś zł.

Referat inż. Lisowskiego wywołał nader o- 
żywioną dyskusję. Co się tyczy strony finansowej 
projektu, to w , tej spraw ie" ławnik Izdebski o- 
świadczył, że zwróci się dc magistratu z wnio­
skiem, ażeby do budżetu na rok 1928 wstawił 
pozycję 200.000 zł na rozpoczęcie budowy fun­
damentów domu ludowego.

ŁuU ż. Onegaaj odbyio się w magistracie 
posiedzenie Komitetu budowy Domu Ludowego 
w Łodzi.

■ W obradach brali udział przedstawiciele 
wszystkich związków kiasowycn zarówno pol­
skich jak i żydowskich.

Według projektu inż. Lisowskiego ma slanąć 
potężny gmach o 60 tysięcy metr. sześciennych 
kubatury, w którym mieścić się będą: olnrzynua 
sala wiecowa obliczona na trzy tysiące osób, kil­
ka mniejszych sal odczytowych, bibljoteka, jadalnia 
na 250 osób, czytelnia pism, 60 pokojów, przezna­
czonych na searetarjaty poszczególnych związków

Żywność i opał dla bezrobotnych
wydaje socjalistyczny m agistrat w  Łodzi.

LO D /. 25. ł. Zgodnie z zapow iedzią, 
od dnia Hi. stycznia M agistrat łódzki rozpo­
czą ł w ydaw anie żywności*' i opału  d la bez­
robo tnych

Rząd początkow o obiecał p rzy jść z po­
m ocą bezrobotnym , by M agistral m ógł wy­
daw ać w iększe rac je  żywności i opału. — 
Leicz pom oc rządow a skończyła się tylko 
na ooielnicacli. W praw dzie Rząd obiecuje 
h lk o  bezrobotny m i p racow nikom  um ysło­
wym. gdyz jeśli chodzi o obszarników7, to 
towarzystw a Kółek roi ni czy eh otrzym ały 50

m iljonow 7 z ło tych  zapom ogi, a o sta tn io  cu- 
krowmiiey (p rzem ysłow cy  — w y tw ó rcy  c;i$ 
km ^ć o trzym ali d łu g o te rm in o w y  k re d y t XI 
m iljo u ó w  zł. i a  k a leg o rja  bogaczy zaw rze 
zna jdz ie  pom oc R ządu. ~

B ezrobotn i, na jiodsLawie lalonow , o- 
l iz y n n iją  żyw ność  ze sklepów 7 m ie jsk ich . — 

R acje  opałow e w ynosić  .'.będą d la ro d z i­
ny. sk ład  aj ajcej sic z trzech  osób po  t k o r­
ce w ęgla, a d la  ro d z in  sk ła d a jąc y c h  się w ię­
c e j niż z trzech  osób po  0 k o rey  w ęgla

Budowa domów robotniczych w województwie Śląskiem.
Z K ałow ie donoszą: Nia, w iosnę b r. 

będzie golow7e na Górnym  Śląsku 450 dom- 
ków  robotniczych. w ybudow anych ż fun ­
duszów  państw ow ych i w ojew ódzkich. — 
K iszta biidoccy jednego d o m k u . w yniosą
14.500 z ł.: wdaśoiciele będą je  spłacać w

42 la la d i w7raz z 3  proc. odsetkam i co 
tczyni r o d n ie  około 400 zl.-

W roku bieżącym zaś kosztem  16 miljo- 
ko\v zł. rozpocznie w ojew ództw o budow ę 
1 060 domków7 robotniczych na teren ie ca ­
łego w ojew ództw a..

Sprawki panów dyrektorów.
Jak donosiliśmy, dyrektorzy Bąnku Spółdziel­

czego w Warszawie zostali aresżtbwani pod za­
rzutem całego szeregu nadużyć

Afera Bamui Spółdzielczego Społecznego cią­
gle jeszcze jest na ustach mieszkańców stolicy, 
którzy zabierają głos w tej sprawie często jako 
poszkodowani, nie mając nadziei, podobnie jak 
akcjonai iusze „Rozwoiu" i Banmi Narodowego 
b. pos. Dymowskiego, odzyskania swych wkładów 

Dalsze śledztwo oakry wa coraz to ■ nowe i 
sensacyjne szczegóły co do działalności dyrekcji 
tego banku Zgłaszają się liczni coraz to inni wie­
rzyciele, z których wielu potraciło na interesach 
handlowych z bankiem całe swoje fortuny. Między 
innumi zgłosili się przedstawiciele młyna Kniszwi- 
ca, Bolesław7 Śliwiński i Maurycy Warszawski, 
ktuizy prócz dyrektorów i urzędników banku, 
oska.żaja również o nadużycia Icka Holcmana,

znanego na gruncie warszawskim „kombinatora".
Holcrnan jeździł po całym kraju i przeprowa­

dzał olbrzymie transakcje z wielu młynami, pła­
cąc za towar swemi weks'a,ni, żyrowanemi przez 
Spółdz. Bank Społeczny. Suma zobowiązań się­
gała w pewnym okresie 1,00Q.00& zł. przyczem 
bardzo często weksle te, jako niemające pokrycia 
szły do protestu

Gdy zgodnie z umową, z młyna „Kruszwica" 
wysłań j ua nazwisko Holcmana kilka wagonów 
mąki, Holcrnan towar spizedał, lecz weksli swych 
żyrowanyth przez Spół. Bank Społ., nie wykupił, 
narażając wraścicieli młyna na olbrzymie straty.

Modohne „transakce" bank przeprowadzał 
za ^pośrednictwem Holcmana,1 który oddany został 
do dyspozycji sędziego śledczego

Ho pomocy organom śledczym,7 wezwani zo­
stali facnowcy ze świata finansowego.

Jak sin uśmierza „bunt"
Do Londynu podają z Chartumu następującą 

uspakajającą wieść:
Ekspedycja karrm przeciwko szczepom Nuer- 

sów w Południowym Sudanie, którego członko­
wie zabili przed niedawnym czasem brytyjskiego 
zarządcę Kapitana Fergussona i kupca angiel­
skiego, rozpoczęła już swą działalność. W  skład 
cksoedycji karnej wchodzą; oddział samolotowy,

kompanja karabinów maszynowych, oddziały tech­
niczne, dwa oddziały „wielbłądzie", wreszcie 6 
kompanii regularne; Diechotiy Po przybyciu woj­
ska na tereny, zamieszkane przez zbuntowany 
szczep, wszystkie pKmiona, poza dwoma, zade­
klarowały swą wobec Angiji lojalność.

1 tniona buntownicze wycofały się z całym 
majątkiem w błotniste okolice, niedostępne dla 
wojska.

Ekspedycja karna zadowoliła się chwilowo 
otoczeniem obszaru błotnistego.

NA EKRANIK DNIA.
Corzko, słodko, słono, Iwdśno.

Kilka razy do roku zabiera się Związek prze­
mysłowców cukrowniczych lo skóry konsumentów7, 
usiłując podwyższyć ceny cukru. Minister Kwiat­
kowski broni się jak może, ale za duzo złego ty­
siąc na jednego.

Cukrownicy mają dziwną, a swoistą kalku­
lację, którą nie każdy potrafi zrozumieć. Raz chcą 
ceny cukru podwyższyć dla.,ego, że zagranica za 
dużo go konsumuje i niema go na potrzeby spo­
żywców w kraju, zaś drugi raz dlatego, że rząd 
zamknął wywóz cukru z kraju.

„Wywozić •-— źle; nie wywozie — zlei Ceny 
cukru muszą być podwyższone (projektują 7 zł. 
na worku), dlatego, że panowie cukrownicy, ae r 
pią na przewlekłą chorobę cukrową, którą wy­
leczy tyko biedny Konsument ze swojej kieszeni.

Słusznie też powiadają Francuzi, że gruźlica 
i tyfus głodowy proletarjatu, mają swoją rekom- 
penzate w chorobie cukrowej kapitalistów

I jakże tu twierdzić, że gorycz zaiewa serca 
głodujących mas, kiedy cukrownicy chcą nam ży­
cie osłodzić, sfor emi .cenarni, pomimo c waśń ej 
min', ministra Kwiatkowskiego? 

j i - . - - S ltm .

Sprawiedliwość amerykańska
51 lat w więzieutn,

Historja ta. odegrała się naturalnie, w Ame­
ryce. W więzieniu Chariestown, w Stanie massa- 
chusets, w którem przebywali także Sacco i Yan- 
zetti, znajduje się-pewien człowiek od 51 lat. 
Człowiek ten nazywa się Browr ‘ i ma obecnie 
66 lat. Człowiek ten zamknięty został w 15 roku 
życiu. Młody Browm zamordował w Bostonie u- 
czennicę szkolną. Sąd uznał go winnym i skazał 
na karę śmierci. Jednakże ze względu na to, że 
był niepełnoletnim, zamieniono mu Karę śmierci 
na dożywotnie więzienie.
Pokutuje już 51 lar za swoj nierozważny czyr.

Przed ki ku mies ącami wszczęto akcję, ma­
jącą na celu uwolmenie nieszczęśliwego człowie­
ka Jednakowoż ułaskawiony nie został, z tern 
uzasadnieniem, że człowiek, który tak długo w 
więzieniu przebywał nie będzie się umiał zżyć ze 
społeczeństwem ludzi wolnych Ułaskawienie nie 
byłoby dla mego niczem dobrem. Aigumentacja 
urzędów jest całkiem ni szwy kła, jednakże można 
sobie uzmysłowić, że człowiek który przebywał 
51 lat w więzieniu, nie będzie się już mógł przy­
zwyczaić do wolności. Z drugiej zas strony tru­
dno się na to zgodzić,' by człowiek, który w pię­
tnastym roku życia popełnił morderstwo, mógł 
być jeszcze jakc 66-letni starzec trzymany w wie­
zieniu.

Niedobrane małżeństwo
Z Bonn (Niemcy) donoszą:
Mąż księżniczki Wiktorji zu Schaumburg- 

Lippe, siostry b. cesarza Wilhelma, Aleksander 
Zubków, został umieszczony : w domu zdrowia, 
ponieważ tryb jego życia zdradzał, że nie jest 
przy zdrowych zmystach. Okazało się, że młody 
awanturnik jest alkoholikiem i kokainistą. W o- 
statnich czasach począł wyprawiać awantury po 
loKalacn restauracyjnych, grożąc rewolwerem.

Stara pani Wiktorja. której miłość nie osty­
gła wcale, twierdzi, że wybryki jegc położyć 
należy na karb rany na głowie, otrzymanej przy 
wymidku podczas jazdy na rowerze motocyklo­
wym

Z  wydawnictw.
UKAZAŁ SIĘ STYCZNIOWY NR „GŁOSU 

MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ",' zawierający arty­
kuły polityczne ttow. Barlidkiego *i Hebermana,
0 wyborze zawodu, korespondencje z warsztatów
1 fabryk, o spoicie robotniczym i wycieczkach, o- 
raz wiadomości z żyća młodzieży robotniczej za­
granicą. ii Dział „Nasza praca" : i „Z żyda Kół" 
dopełniają bogatej treści numeru. Cena 25 groszy. 
Zamówienia należy , kierować do Administracji: 
Warszawa, Warecka 7.

\
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Z  doliny łez.
W nowojorskim „Ncwgm Świecie" znajduje­

my artykuł, piętnujący obojętność świata burżu- 
azyjnrgo wobec nędzy od szeregu miesęcg strajku­
jących górników.

Brzmi o n .
„Już nieiylko optymiści, spoglądający na świat 

przez różowe okulary, aie i ludzie umiejący wgłę­
bić się w zakulisowe stosunki życia ekonomicz­
nego w Ameryce, uwierzyli, że poruszona przez 
ki ka pism sprawa górników, którzy mrą z głodu 
i zimna w zagłębiu pennsyiwańskiem, ma prze­
brzmi bez echa.

Zdawało się, że te obrazy straszliwej nędzy, 
rzucone przed cezy bogatej Ameryki, wpłyną bo­
daj w części na znranę losu ofiar wyzysku i na 
zmianę systemu, który doprowadza do ruiny mo­
ralnej, materjalnej i fizycznej setki tysięcy istot 
ludzKicn, rzuconych na pastwę opryczników, o- 
płacanych przez właścicieli kopalń miękkiego wę­
gla.

Pizypuszczano, iż Ameryka, umiejąca ronić 
łzy i wczuwać się w tragedje duszy mężóbójczyni, 
skazanej prawomocnym wyrokiem, umiejąca w pa­
dać w szal entuzjazmu na widok bohaterskiego 
fotniKa, potrafi zrozumieć
położenie dziesiątek tysięcy i chomików, zmuszo­

nych do patrzenia na konające z głodu dzieci,
potrafi pojąć, że ten górnik, który co godzinę 
w czeluścmch kopalnianych zagląda śmierci w o- 
czy, to
bohater dnia puwszedniego, spaniewe any i po­

deptany,
za to jedynie, że chce mieć prawa człowiecze.

A jednak Ameryka tego nie zrozumiała i 
me pojęła, gdyż nic się dotychczas nie zmieniło, 
w pennsyiwańskiem piekle, na którego widok 
wzdryyały s'ę serca dziennikarzy, zahartowanych 
w obcowaniu z największą nędzą ducha i ciała.

Dlaczego? O ile można było wyczuć z tego, 
co- między linjami pisano, dwa były powody do 
zignorowania rozpaczliwego wołania o pomoc. — 
Pierwszy to ten, ze większość górniKow, 

to obcy przybysz* z za morza, 
a w ciodatKu, nie ma ący w żyrach szlachetnej

W roku 1 y i 5 wydał tow. Diamaud książkę 
„O położeniu gospodarczem Galicji przrd woihą" 
i tam w dziale o rolnictwie pisał: „tylko przymus 
może widocznie spowodować agrarjuszy naszych 
bądź do zarzucenia zastarzałych metod gospodar­
czych, bądz do ustąpienia miejsca innym elemen­
tom, bardziej uzdolnionym do zastosowania się 

* do nowoczesnych warunków"..
Wojna i jednocześnie z nią rozwijająca się 

łechnika wytwórczości nadała temu spostrzeżeniu 
ndęcej siły, niż’ poprzednio Obok — bowiem —. 
ozwoju techniki wytwórczości przemysłowej, Ko­

nieczność zmusiła i produkcję rolną do szunania 
nowych dróg. I rzeczywiście, stoimy w przede­
dniu prawdziwego przewrotu w produkcji rolnej.

Przestaniemy ziemię orać i zboże siać!
Zmiana, której nie było w Europie, jak długo 
pamięć łudżka sięga, a — w kombinacji z pracą 
maszynową — wogóle na świecie nie było.

Pisarz angielski Bernard Shaw powiada: „z 
rolnictwa nigdy nic nie będzie, jak długo będzie 
ono pozostawione lolnikom i mózgi miejskie wy­
robią dopiero produkcji rolnej należne jej w o- 
gólnej wytwórczości ludzkiej stanowisko".

I tak się dzieje. Niezmierna praca techniczno- 
rraukowa, znakomicie w tym kierunku zorganizo­
wanych Niemiec, — poświęcających na ten cel 
ogromne kwoty i prace legjonu ludzi, — dąży 
całą siła do odbudowy gospodarczej, uniezależ­
ni, nia s'ę od zwyciężcjw i : worzenia gospodar­
czej przewagi. Pisałem już nieraz o usiłowaniach 
zastąpienia brakującycn surowców własnymi pro­
duktami. Dzis:aj czytani w poważnym dzienniku 
niem ed im w „B rliner Tage >latt“, co uczyniono 
w ostatnich latach dla

potanienia 1 powiększenia produiccii rolnej,

krwi nordyckiej, drugi zaś to fakt, że wstrzyma­
niem się od pracy chcieli wymusić na właścicie­
lach Kopalń dotrzymanie ugody co do sKali wyna­
grodzenia.

Być może, iż 1* dwa względy wpłynęły na 
uczucia tłumu amerykańskiego, usypianego sta­
rannie przez prasę, znajdującą się pod wpływem 
tniljonorskich konsorcjów być może, iż stały się 
rowi ż stres :akiem d a  modnych koicołów  ame­
rykańskich — ale gdzież jest w  takim razie to o- 
krzyczane uczucie miłości bliźniego, którym szczy­
ci się ludność tutejsza? ~

Wszak, kiedy to n ą^  okręt wysyła błayalny 
sygnał S. O. S„ nikt s;ę nie pyta o to, kto tym 
statkiem jedzie, aie każdy spieszy na pomoc, na­
wet z narażeniem własnego życia, a tu giną 
daes'ątki tysięcy i nikt prawie pa’cmi nie rusza, 
aDy im podać ręKę Naw'et Czerwony Krzyż, na­
wet Armja Zoawienia!

Czyżby
zaginęło sumienie w tym kraju gór złota i niepo­

miernej pracy ludzkiej?
N i!. Bo oto idzie nędzarzom na pomoc bezimien­
ny tłum biedaków, którzy od własnych ust odjęty 
kawałek chleba piosą do opuszczonego przez Boga 
i ludzi zagłębia, bo sypie się grosz ofiarny na ra­
tunek zgłodniałe; dziatwy Ó Dają ci, któizy sami 
często pomocy potrzeDują. aie dlatego wraśnie u- 
mieją odczuć tragiczne porożenie slrajkująeych gór­
ników Oni jedni, w tym wielkim kraju, dzie­
dzice ewangelicznej miłości bliźniego podają rękę 
Dranom nieszczęśliwym, skołatanym beznadziej­
nie synom człowiecznym, skazanym na zatracenie 
przez miłosierdzie chrześcijańskie".

C. Ł.

Tak odnosi się do robotnika pęczniejąca od 
dobrobytu burżuazja amerykańska. Lecz czy ina­
czej dzieje się w Europie? Czy i woniej za straj- 
Kujaeym robotnimem staje kjpdykoiwiek opinja pu­
bliczna tych,' którzy stanowią „kwiat" kultury i 
cywilizacji? Czy burżuazja przyjdzie mu kiedy­
kolwiek z doraźną pomocą?

kpiące pozornie z wszelkich usiłowań ludzkich 
celem wyżywienia slale wzrastającej liczb j  lud­
ności. Istniał dawniej „pewnik", że rola niemiecka 
nie wyżywi po stratach wojennych swej ludności, 
że Niemcy ratować się muszą przed przymusem 
przywozu zD cża w ilości, kiorej nie zdołają za­
płacić wywozem, swych wyrobów przemysłowych.

„B. X " ogłasza trzy artykuły o przewrocie 
w metodach produkcji rolnej. Odmówiłbym im 
wszelkiego prawdopodobieństwa, gdyby nie na­
zwiska poważnych autorów i ustalona opinja pi­
sma, o ile chudzi o jego ekonomiczną redakcję. 
PodaiDLjm te artykuły w dosłownem tłumaczeniu, 
gdyby nie zakaz przedruku Muszę się więc zado­
wolić napisaniem o tych artykułach.

W poszukiwaniu nowej metody produncji zbo­
ża zwrócono uwagę na Chińczyków, którzy ryżu 
i pszenicy nie sieją, a sadzą je. Metoda ta wy maga 
dużo czasu i znoju i — mimo niebywałych w 
Chinach wyników — dla Europy byłaby nieprak­
tyczną. Młody sludent techniki S Blass skonstru­
ował -  ,

maszynkę do „sadzenia" sadzonek zbożowych,
przy pomocy której chłopiec lub dziewczyna na­
sadzi 5 do 6 tysięcy sadzonek, uzyskanych na 
bardzo dobrze przygotowanej ziemi Na metrze 
kwadratowym wysadza się 10 sadzonek zamiast 
360 do 700 ziarnek wysianych, ale z tych 10 sa­
dzonek zbiera się 3 do 5 razy tyle, co z zasiania 
360 do 700 ziarn. Podczas gdy przy uprawie za­
sianego zboża, osiąga się na i 00 ziarn 35 szla­
chetnych, przy sadzeniu -f- 89, przytem ziarna 
sadzone o jedną trzecia są cięższe. Oszczędność 
ziarna użytego na sadzenie wynosi 90 na 100, 
a zatem zamiast 100 dó' i .JO kg. pszenicy, lub 
80 do 326 leg. ziyta dla obsiania hektara ziemi, 
wystarczy na sadzenie 4 do 5 kilogramów. Co

za szalone potanienie, i ,aka możność p o w ię K -  
szenia produkcji! Tryumfująco wola pismo nie­
mieckie: „sami pokryjemy swoje zapotrzebowa­
nie co do zboża". A jakie wyniknie stąd potanie­
nie zboża na świecie!

Inżynier bazylejski Konrad v. Meyerburg pi­
sze o wynalezionej przez siebie
maszynie, która zastępuje pług. zasadza sadzonki 

i zbiera dojrzałe kłosy
Wynalazca powiada: mamy w mej maszynie ma­
szynę rnotoryczną, 10 do 20 razy lżejszą od do­
tychczasowych, pięc do dziesięciu razy słao.szą 
i pięć do dziesięciu razy tańszą Maszynę dla naj­
drobniejszych karłowatych gospodarstw".

Przygotowania dla sadzenia zboża nie powo­
dują więcej kosztów , niż oranie ziem., a zaoszczę­
dzenie wysianego niepotrzebnie ziarna jest czy­
stym zyskiem. Dowodem, jak poważnie traktuje 
sie maszynę Meyerburga, jest, że wyrobem tych 
maszyn zajmują się dla Francji i zachodu Creuzot 
w Paryżu, dla Niemiec Siemens-Schuckert, dla 
Anylji Sunar w Genewie.

Zbiór rolnika zależy nietylko od siania czy 
sadzenia i nawozu, ale w wielkiej części od opa­
dów. W krajach wysokiej kultury rolnej rozwija 
się sztuczne nawodnianie, którego technika się ro­
zwija i stosuje się do rozmaitycn miejscowych 
warunków Pan Karol Ludwik Lemuger z Frank­
furtu Ródelsheim pisze ciekawe bardzo rzeczy o 
systemach i metodach nawodniania. Koszta na­
wodnienia 60 cm. woay w ciągu roku wynoszą 
36 do 40 marek W  gospodarstwie Normenhof 
koło Worms nad Renem
dzięki nawodnianiu zbierano na mordze więcej o

2,500 kg. młodych kartofli.
Znakomite wyniki uzyskiwano drogą nacyodnia- 
nia na pastwiskach.

O najważniejszej zmianie żaden z autorów 
nie wspomina: o zmianach w ustosunkowaniu 
się rolników' do rozwoju społecznego pod wpły­
wem zmian techniki rolniczej a narn się wydaje, 
Że równoległy rozwój techniki przemysłu i rol­
nictwa stworzy też równoległość rozwoju spo­
łecznego i automatycznie usuną się przeszkody 
dla uspołecznienia rolnictwa.

H. D.

E p iu ilp  Mięiprod. zawodowej
za ratyfikacją 8-godzinnep dnia pracy.

BEIJLIN. -Egzekutywa M iędzynarodów ­
ki zawodowej, o b radu jąca  w  Berlinie, po ­
wzięła na ostaluic.ni swein posiedzeniu u- 
itEwalę, aby w ybór i! a lej siedziby oraz wy­
b ó r  przew odniczącego odroczyć na  sześć, 

m iesięcy . V, łonie Egzekulyw y było w ielu 
zw olenników  przeniesienia siedziby do Nie­
miec. Poniew aż jednak  znaczna część dele­
gatów nie m iała odnośnych w skazówek, 
konferencja  postanow iła kw estję tę od ro ­
czyć do najbliższego zebrania.

Na posiedzeniu popołudniow ym  tow. 
Sliaw referow ał na tem at ratyfikacji 8-go- 
dzinnego dnia pracy; jirzyczem  ostro  zaalń- 
kowutl rząd angielski. W Auglji prak tycznie  
■ sinieje wszędzie 8-godzinny dzień pracy. wr 
fabrykach  nic p racu je  się ponad  48 godzin. 
Anglja m ogłaby żalem  bez zastrzeżeń p rze­
prow adzić raty fikację , nie czyni lego je­
dnak. gdyż m a rząd  reakcyjny . We wszyst­
kich państw ach m uszą Związki zaw odow e 
łącznic z p a rljan  i socjalistycznem i dążyć 
do p rzeprow adzen ia ratyfikacj a najb liż­
szy obchód E M aja m usi w swym  p ro g ra ­
m ie m ieć przedewszyslkiem  m anifestację za 
ra ty fikac ją  8-godzinnego dn ia  pracy.

O brady zam knął przem ów ieniem  Jou-
h.aux.

Towarzysze Robotmcy!
ż%d a j c ie

l i i i  M I M ’
we wszystkich, publicznych lokalach 

jak w restauracjach frjzjem i.ch  itp.

I  p iim jm m ti i  p i l i  u l i .



Nr. 19 „DZIENNIK LUDOWY1*

I - i e g j o u i  i c i  a  - w y O o r y .
P o tę p ie n ie  r o b o t;  Szdaala.

W  niedzielę odbyło się bardzo liczne, bo do 200 
osób dochodzące wyborcze zebranie legjonistów, w 
oeiu zajęcia stanowiska wobec wciągnięcia w  akcję 
Wyborczą Związiu Legjonistow i Strzelców.

Przewodniczy! ogólnie pow ażany kol. Żelaszkie- 
wicz, w ybiany przez akia/nację

W bardzo rzeczowej, a żywej dyskusji zabie­
rali glos między innymi dr. Dręgiewicz. Lisiewicz, 
Zygmuntowicz, b. pos. Hai sner, którzy w yraźnie od­
różnili M arszalka Piłsudskiego od1 tych pomajowych 
„legjonistów z IV. brygady1* —  prowadzonych przez 
p. Szmala dla zaspoirojenia swojej i jemu podobnych 
ludzi, pomyionej ambicji.

Prawdziw i legjoniści, nie chcą miec nic wspólnego 
z tego roazaju działalnością, prow adzącą kio zbru1- 
kanla pięknych haseł i wielkiej traaycji legjonowej, 

Obecnie do rego aoszło, że tzw. Okręgowy Zw. 
legjonistów, składa się nie z legionistów —  ale dó- 
Skakiewiczow z t. zw . IV. brygady, którzy do osta­
tnich czasów pluli na ideę legjonową i M arszalka 
Piłsudskiego.

Czas oiworzyć oczy szerokim masom obywateli
a  zw łaszcza klasie pracującej na tę destrukcyjną ro­
bo tę p» Szmala i jego adherentów  naw et w śród w y­
sokich dygnitarzy państwowych.

W  końcu w ybrano komitet wyborczy, składający 
się z dr. Dręgiewicza, Żelaszkiewicza Zygm untowi­

cza, Uertleia, Harasimowicza, Tomaszewskiego, Czar­
kowskiego, Degenstiika z prawem Kooptaóji i uchw a­
lono następującą rezolucję:

„Legjoniści z I., II. i 111. brygady i Strzelcy
zgromadzeni na zebraniu wyborezem w  dniu 22. sty ­
cznia 1928 po przeprowadzonej dyskusji w której 
zabierali glos b. poseł Hausner, dr. Dręgiewicz, Li­
siewicz, Keyha, Zygmuntowicz, Dcyenstiick, Chanec- 
ka, Żelaszkiewicz, M arek, i inni -  protestują jak
najenergiczniej przeciwko używaniu organizacji Legjo­
nistów  i Strzelców do coaziennef rODOty czysto po­
litycznej i agitacji wyborczej do tegc na rzecz osób
z t  ;zw. IV. brygady, k tóre nie mają nic .wspólnego
z ideą legjonow o- strzelecką i M arszałka .Piłsudskiego.

P io testu ją dalej przeciw  ingerowaniu ukręgu  Zw. 
Leg1., ażeby policja zakazyw ała i pilnow ała zebrania le- 
pionlstów ".

Rezolucja ta zostaia entuzjastycznie przyjęta, w.
W ybrany kom itet ma za zadanie czuwac nad da. 

szą akcją uświadamiającą legjonistów  w  czasie w y­
borów  i nie pozwolić, ażeby nadużywano imienia i 
tradycji legjonistów dla celów osobistych i grńp z t. 
IV. brygady

Najwyższą iczas wyczyścić atm osferę zatrutą 
przez Szmala i tow . a M arszałka Piłsudskiego uwol­
nić od t. zw . Piłsudczyków z IV. brygady.

Li aii n-

Wielkie Zgromadzeni- e dozorców domuw.
W  niedzielę popoluoniu w lokalu Stow. „Pra- 

. ca ‘ Rynck 8., odbyło się drugie wielkie zgromadzenie 
dozorców  oomów, w spraw ie wyborów dc 1 omisji 
rozjemczej.

Przemawiał tow. Sławiński, członek Rady przybo­
cznej, tow. Łańcuta, Pań^zys zynj, i Dyki, Mówcy w y­
mownie przedstawili położenie najbieaniejszyeh z bie­
dnych dozorców, w zywając do solidarności i walki, 

W itany oklaskami tow . Hausner wygłosi! p rzem ó­
wienie, w którym  wykazał ile jest winy samych p rą­
ci jących, że tak mało dbają o sw oje interesy. Aby

odnieść -zwycięstwo w  wyborach ao komisji rozjem­
czej ile to  wysiłków potrzeba, jakieyo aparatu , aby 
zachęcić was, byście spełnili tak piosty obowiązek, 
a  .czyż wy nie macie innych żądań? Macie wy1 ludzkie 
mieszkania, ,czy nie w arto  pomyśleć, jak stw orzyć 
siłę, któraby wam zapew niła luozki byt.

Mówcy poprzedni tak i następni gorąco prze­
mawiali za udziałem w w yborach sejmowych, w zyw a­
jąc do głosow ania na socjalistyczną dwójkę. Odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru*' zakończono gorące 
obrady.

Walka przeprowadzanie trwałych reform społecznych.
W yw iad z  dyr. M iędzyn. B iura Pracy tow . Thom asem .

KRAKÓW, 23. 1. (Pat.). „Nowy Dziennik" 
ogłasza wywiad z dyr. ń/Lędzynar. Biura Pracy 
Thomasem. Na zapytanie jaka iest organizacja 
oraz iakie są horoskopy Międzynar. Biura Pra­
cy p. Thomas odpowiedział: Zmierzamy z jednej 
strony do tego, aby o ile możności usuwać względ 
nie łagodzić stan bezrobocia a z drugiej sirony po­
magać w pzeprrowadzeniu trwałych reform spo­
łecznych. Ideałem naszym jest, aby wszystkie pań­
stwa należące do Ligi Narodów ratyfikowały 
wszystkie opracowane przez nas umowy Polska 
ratyfikowała stosunkowo bardzo wiele konwen­

ty i, bo aż 14. Na pytanie czy biuro utrzymuje 
akiś kontakt z Ameryką i sowietami p. Tho­

mas odpowiedział. Znajdujemy sie w kontakcie 
zarówno z przedstawicieiarrn wielkiego .przemy­
słu amerykańskiego jak i z 1 poszczególnymi u- 
giupowaniami pracowników umysłowych. Rów­
nież z Moskwą pozostajemy w mniej iu d  bardziej 
ożywionej korespondencji przyczyniającej się do 
wzajemnej wymiany myśli. Naugół jednak zarów­
no Ameryka jak i Rosja znajdują się poza or­
bitą działalności i wpływów Miedzy naiodowego 
Biura Pracy. - ............. '

Zniszczenie po przejściu tornado.
15 osób zabitych, 55 ciężko rannych.

NOWY JOHK, 23 I. Burza.-^która n a­
w iedziła przedm ieście Ci ucinali, okolicę 
Louisville oraz niektóre okręgi stanu  Ohio 
spow odow ała śm ierć 15 osób, 55 ludzi zo­
sta ło  rannych . Szalone to rnado  zjaw iło się

nieoczekiwanie. O bszar 400 kim  kw uleg] 
w ielkiem u zniszczeniu. P rzeszło  100 wiosek 
i m niejszych m iast odniosło pow ażne szko­
dy, które w sumie w ynoszą kilka mil jonów  
dolarów .

Bethlen pasorzytuje na ranach 
Węgier.

BUDAPF.SZT, Nb ostatn iej konferencji 
p a rtji rządow ej h r. B ethlen ośw iadczył 
m. i» że zam ęt i n iepokój na W ęgrzech 
w yw ołują ghgenci zagraniczni". T o  spow o­
dow ało  byłego m in is tra  spraw iedliw ości. 
E m ila  Nagy. do ostrego p ro testu , um ieszczo­
nego w prasie. Nagy podniósł, że Bethlen 
g ru n lu je  swą przew agę n a  s ta rych  ranach , 
ctóne zadano  W ęgrom i po ró w n ał go z ro ­

ba,i lwem. pasorzy tu jącem  na ran ach  p asą­
cych się. zwierzą^. W  politycznym  dom u hr. 
Bethl en a z obaw y przed duchem  d estru k ­

tyw nym  nigdy nie otw iera się okien, co 
gorsza nie w yrzuca się mnvel gnoju, n a ­
grom adzonego przez lata.

Podobnym  stylem  operu je  dalsza argu­
m en tacja  N agy‘ego. Politykę B elhlena n a ­
zwał on wozem gnoju, jego samego psem  
ow czarskim , ą  jego p a rlję  trzodą owiec — 
D yktatorsk ie rząd y  B ethlcna uniem ożliw ia­
ją  legalną i pokojow ą zm ianę system u po­
litycznego. skutkiem  czego W ęgry n ieba­
wem znajdą  się w sytuacji, w której tylko 
nowa rew olucja  może obalić obecny rząd. 

^N iezadow olen ie  społeczne żarzy się leraz 
pod  popiołem  1 lękam  się. że  znow u n a ­
dejdzie iczas, wr którym  w ola ludu  zapom o- 
cą  nowego w ybuchu u to ru je  sobie drogę".

65-ta rocznica
powstania styczniowego.

W  u d .  niedzielę u i „czyście obchodzono V e Lw„~ 
wie 65- rocznicę pow stania przeciw  carskim rz ą ­
dom. Po nabożeństw ie w  kościele OO. Jezuitów od­
byta się defiiaoa pod pomnikiem Mickiewicza, licz­
nych delegacji, rożnych związków i stow arzyszeń, o - 
raz o dc, ziało w wojskowych.

Równocześnie na W ulce odbyło się nabożeństw o 
w  kapliczce powstańców, gdzie przygrywała orkie­
s tra  40 pp. Tu ńyly obecne delegacje kolejarzy 1 
młodzieży akademickiej. M łodzież szKolna oadaia hołd 
pamięci bohaterów styczniowych na ‘ .Górze P ow stań- 
teó w , gdzie przyyrywała orkiestra 14 p. uh jazlo- 
wieokich. >

Następnie w  Maiym Teatrze odbył się uroczy­
sty .poranek, w Którym wzięła udział om iestra 26 
pp., chór Adatrcizaka, i p. Siemaszkowa.

Popołudniu odbyło się 41 doroczne zgrom adzenie 
cziouków Tow. wzajemnej pomocy ujozestników po­
w stania. których iest jeszcze 20 osób. W  zebraniu 
tern, jakoteż w  uroczystości wzięli ndział liczni re­
prezentanci władjz i it.eg ac  różnych tow arzystw .

Tow, A, -łtomas w Warszawie.
WARSZAWA. 23. 1. (P a t.). W czoraj p 

P rezes R ady M inistrów  M arszałek P iłsudski 
p rzy ją ł n a  przeszło godzinnej audjencji dy ­
rek to r! M iędzynar'odowego B iu ra  Pracy*A l­
berta  T hom asa, k tó rem u tow arzyszył dele­
gat Rzpltej p rzy  Indze N ąrodów  m in iste r 
Sokal ‘ , • :

WARSZa Wa . 23. 1. (Pat.). D yrek to r 
M iędzynarodowego B iu ra  Pjraey A lbert 
T hom as w ygłosił w  auli un iw ersytetu  w ar­
szawskiego. w obec licznie zebranej pub li­
czności odczyt na tem at- „B udow a p o ko ju"

M m yfftnt Frenkiel u Prezydenta 
Rzpllef.

WARSZAWA. 23 stycznia. (A. W .) Jubilat Mie­
czysław Frenkiel, zaproszony został wczoraj na śnia­
danie ao p. Prezydenta Kzplitej.’ Dzienniki donoszą, że 
za bilety na przedstawienie jubileuszowe dopłacano 
po IGO z t.t za  loże po 500 zł., tak, iże ogólny dochód 
z przedstaw ienia wynosił 29.000 zi. które bez żadnych 
potrąceń i opłal przeszły ao rąk Jubilata. Depesz 
nadeszło kilkaset ze wszysnuch stron kraju, a naw et 
ż Amenyjki i Austialji.

Jubilat otrzym ał w dniu jubileuszu m nóstwo aa- 
-ów. i

W czoraj artyści wszystkich teatrów  warszawskich 
urząazili na cześć Jubilata rau t z „aricami w  salact. 
redutowych

Teatr łódzki zaprosi! Frenkla w  gościnę i urzą­
dzi mu w przyszłym  tygodniu drugi jubileusz.

Na wiosnę teair lwowski zaprosić ma Jubilata na 
szereg gościnnych w ystępów . W  połowie lutego wy­
jeżdża Frenkiel na oopoczynek do Zakopanego.

»*WorwSrts o suialisiath alamleak. 
w Polse:

Central ny organ niem ieckiej socj. dem. 
,.V orw arlsu. donosząc o u tw orzeniu  się olo- 
t u  socjalistów  polskich i niem ieckich \  w 

i — odzi i o tern. ż e  socjaliści niem ieccy n a  
P om orzu  i Poznaniu  p raw aopodobh ie  do 
lego b loku  się n ie przyłączą, a p rzystąp ią  
raczej do  błoku m niejszości narodow ej1, wy­
raża  ubolew anie z pow odu tego braki* je­
dności w śród socjalistów  niem ieckich w 
Polsce.

PIERWSZY d z ie n n ik a r z  l it e w s k i  p r z y ­
b y w a  DO POLSKI.

RYGA, 23. 1. (Pat.). Litewska Agencja Te­
legraficzna donosi że litewskie stowarzyszenie 
dziennikarzy w związku z odwiedzinami Litwy 
przez dziennikarzy polskich postanowiło wysiać 
do Polski swego przedstawiciela, profesora Uni­
wersytetu kowieńskiego Birżyszkę. Profesor Bir- 
żyszko iuż wyjechał orzez Rugę do Warszawy. ,

\
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Zbrodnie kapitalistów
W /S n h le s isa ie  V olkszlg." u kązat się 

UiiTykuł d r. K elle ra-F rc iiie rga . z k tó reg o  
d o w iadu jem y  się o s tra szn y c h  s to su n k ach , 
w  jak ic h  iy ja  ro b o tn ic y  ro ln i (w śród  n ich 
znaczna część P o lak ó w ) -w  M ekleihhurgu- 
S chw en ,] n ielitościw ie w yzysk iw an i i t r a ­
k tow ani gorzej, niż byd ło  przez k a p ita li­
s tycznych  obszarn ików , b ak ta  te. acz ze 
s tro n  obcych i da lek ich , p rzy taczam y. -  
gdyż m ięd zy n aro d ó w k a  k ap ita lis ty c z n a  je­
d n a k  icrni w szędzie k ie ru je  się m eto d am i 
w obec  św ia ta  p racy . '

7 w olnego p a ń s tw a  M ekk-nburg-Schw e- 
rin  donoszą, o u k a ra n iu  dzie rżaw cy  fo lw ar- 
ku S ch u m an a  w V olkenhagen .

D z ie rżaw ca  S ch u m an  p o p a d ł wr - kon­
flik t z pew nym  n iem ieck im  robo tn ik iem  

. roi nym pon iew aż  zo n a  tegoż w sku tek  cho ­
roby. n ie b y ła  w  s tan ie  w yko n y w ać  ja k ie j­
kolw iek  p rac y  w. po lu  d la  dz ierżaw ny. - 
7 łych p rzy czy n  dz ie rżaw ca  p ra g n ą ł u su ­
nąć ro n o ln ik a  z k o sz a r  ro b o tn iczy ch  i wr 
lym  lóelii uciek ł się d o  najbezw zg lędn ie j­

s z y c h  śro d k ó w . N a p rzó d  z a b ra n o  ro b o tn i­
kow i ifo&Banu w szystk ie  łóżka. Lak. że jego 
żona i czworo dzieci nmsiafy gnieździć się 

na ziemi.
N astęp n ie  zoslal z a b ra n y  piec, a  k iedy  

i fco nie pom ogło , in sp e k to r  o trzym alw roz- 
kaz z a b ra n ia  g a rn k a  do  go tow ania . S k o ro  
Polacy, ro b o tn icy  ro ln i, pożyczyli ow ej r o ­
dzin ie  g a rn e k  d o  go tow an ia’;, m u sia ł in sp e ­
k to r jedzen ie  w yrzucić . D zierżaw ca  zosta ł 
zasądzony  za to  p o s tęp o w an ie  n a  ca łe  200
i.i: rek  k a ry  p ien iężne j ! In sp e k to ra  sk azan o  
na  10 m k. k a ry , pon iew aż  w y k o n a ł nie- 
ludzk ie  ro zk azy  sw ego p raco d aw cy . Poza- 
tem d z ie rżaw ca  zw o ln ił in sp e k to ra  ze służ­
by n a ty c h m ia s t po  za jśc iu  w  k o sz ara c h  ro  
h o fn ik ó w  sezonow ych, gdyż ten  początkow o  
w a h a ł się d o sta teczn ie  ostro  w ystąp ić .

R zuca jącym  się  w oczy tak te m  jest. że 
dz ie rżaw ca  zosta ł za sąd zo n y  tak  łagodnie . 
Je s t lo ty lko  w tenczas uzasad n io n e , jeżeli 
na pod staw ie  is tn ie jąceg o  i p rzez  zw yczaj 
u g ru n to w an eg o  p ra w a  p racy , b y ł  on w ła ­
ściw ie w; p raw ie , kiedy ż ą d a ł od ro b o tn ik a , 
bv ten  po  ro zc h o ro w a n iu  się  żony n a ty c h ­
m ia s t opuścił m ie jsce  p ra c y

I w  istocie  wry d a je  się. że tak ie  p raw o  
zw yczajow e obow iązu je  w M eklenbnrg- 
S ch w erin . P rz y n a jm n ie j tak  in fo |rm uje  e- 
waugfclicki d y re k to r  op iek i spo łecznej. W. 
Ja c b n . k tó ry  pisze o w p ro s t w o ła jący ch  do  
nieba o pom stę  w a ru n k a c h  p rac y  

/. zw  ,,parek sezonowych".
Jak ież  są  p rze lo  te n ien o rm a ln e , z b ro ­

dnicze w a ru n k i p rac y  ? P o za  m sk ie in  w y-

wobec świata pracy.
nag rodzen iem  są  p rzedew szystk icm  2 w a­
runk i. J a k o  p ierw szy  należjy p rzy to czy ć  n a ­
s tę p u ją c y  m łodzi ludzie, szu k a jący  ew en ­
tualn ie  p racy , jak o  ro b o tn ic y  ro ln i, do w ia ­
d u ją  się  wr b iu ra c h  p o śred n ic tw a  d la  p ra c y  
n a  ro li  — o ile p rzy c h o d z ą  sam i bez dziew ­
czyny,. - że ro b o tn ic y  s ą  godzeni jedyn ie  

.„ p a ra m i" . M łody człow iek p rze lo  pozb a­
w iony p racy , m usi n ap rzó d  p o s ta ra ć  się o 
kobietę, p ra g n ą c ą  razem  z n im  w ejść  w  
s to su n ek  p racy , w sp ó ln ie  z Mfcfl p raco w ać , 
p o  odbyciu  p racy  d b a ć  o niego, n a p ra w ić  
jego u b ra n ia  jednem  słow em  razem  z n im  
w spółżyć, i to ściśle. że sk o ro  dziew czę ro z ­
c h o ru je  się i n ie  jest w  s tan ie  w ynonyw ać  
służby, rów nież  i m ężczyzna  m usi opuścić  
m iejsce.

i D ru g ą  sp ra w ą  z kolei jes t pom ieszcze­
nie ty ch  p a re k  ro b o tn ic zy c h , „sezonow ani** 
zazw yczaj zw anych . Z w yczajn ie  m u sz ą  one 
w spó łżyć  z w ie lom a im iem i p a rk a m i, u- 

Fżyw ać "w ielkich sa l syp ia ln y ch . )
R ozdział p ici p rzez  p rzegród}’ lu b  za­

s łony  zw yczajn ie  je s t naw et zaznaczony . — 
W  m nie jszych  izbach m u szą  w p ro s t gnieź­
dzić się dw ie p a rk i  n a  dw óch  p ry m ity w n y c h  
łożach . P o m ieszczen ia  le m a ją  zan ied b an y  
k a sa rn ia n y  w ygląd , są  w y posażone  w  n a j­
n iezbędn ie jszy  in w e n ta rz  ru ch o m y , w szyst­
ko w  sam  ra z  w y sta rcza jące , jak o  sc h ro n i­
sko  d la  „ptaków 7 w ęd ro w n y ch " .

Ja k o  n aoczny .jśw iadek  w sk azu je  J a e h n  
n a  fak t. że w ty ch  wielkich? ro ln y c h  p rzed  
sięb io rslw ach . p ro w a d z o n a  je s t w z o ro w a  
ho d o w la  b y d ła  w  m y śl stów B inlji. ..sp ra ­
w ied liw y  litu je  się nad  sw ojem  bydlęciem** 
Z dum iew am y się  n ad  sk ru p u la tn ą  czysto­
ś c ią  s ta jn i za łożonych  i w spó łczesnym  ro z ­
m ach em , gdzie nawret w a la jąca  się w7 b ru ­
dzie Św inia w in n a  cieszyć się .‘szczególną o- 
p iek ą  i „w ychow an iem  w  czystośc i" . B iada  
p a ro b k o w i lu b  "dziew czyn ie , p rez  k tó ry  cii 
n ied o p a trz e n ie  lu b  b łą d  zostałby  ograniczony 
lu b  d o tk n ię ty  d o b ro b y t n ie ro zu m n eg o  zw ie­
rzęcia . N ie n a d  ich  g ło w ą  zahuczy  ,.L onner- 
w etter". lecz m u sz ą  spodziew ać  się z w szel­
k ą  p ew n o śc ią  'bezterm inow ego w ypow iedze- 
na. A d a le j z ty łu  n a  p o d w ó rk u , d o p ie ro  

co w sp o m n ia n e  n ie  do  o p isa n ia  pom ieszcze­
n ia  d la  ludzi, k tó rzy  zgłosili się  d o  ro b ó t 
sezonow ych, zm uszen i do tego kon ieczn o ­
ścią f T u ta j
to w a r  lu d zk i  jest open iom j o wiele n iże j  

od  bydła,
gdyż sp raw ied liw y  litu je  się  n ad  sw ym  b y ­
d lęciem  — a le  n ie  n ad  sw oim i ludzk im i 
w s p ó łp ra c o w n ik a m i!

kich Kolegów i przedstawić zabiegi Z. Z. K. w 
sprawne poprawy bytu. - •

IV. Zebrani wzywają ogół drogowccw do 
bezwzględnego poparcia akcji wyborczej P. P. S., 
jakoteż oddania swych głosów7 wraz z rodzinami 
na listę P. P. S., której Nr. jest 2 ,

Po uchwaleniu rezolucji pizewodnkzący z er 
branie zamknął wznosząc o iezyk : Niecn żyje 
P. P. S., niech żyje Z Z. K .!

Z partyjnego ruchu 
przedwyborczego. 

Dzielnica Łyczaków -  Zielona.
Zebrani i cdonków komitztii wyborczego PPS.< 

odbędzie się we czwartek 26. bm. o godz. 6.30 
wieczorem w lokalu Zw. Zaw. Kaflarzy przy ul. 
Zielonej 7.

O bcność wszystkich członków obowiązkowa.
Przewodniczący komitetu 

Dr. Ets.cr.

Zebranie Członków P. P. 8.
dzielnicy III. odbędzie się we wtorek oma 24. 
b. m. o godz. 6-tej wieczorem, przy ul Żółkięw- 
skiej 1. 42 w Związku Rzeiników i Wędliniarzg 
(Rampa kolejowa). —

Na porządku dziennym: Rozdział rejonów 
głosowania.

Upraszamy o liczny udział.
Komitet.

ZGROMADZENIE PARTYJNE W  SYGNI6WCE 
ocibęoue się we w torek, 24. b. m. o igodz 6-tej 
w ieczór w  lokalu „F inanców ".; Przedmiotem obrau 
będzie ekonstyti owanie się komitetu wyborczego PPS.

Ze Związku Dozorców dom. „Praca,,
DOZORCY I DOZOR CZYNIE I
Głosujcie ty k o  na kandydatów  Związku dozoip 

cow domowych „Praca".
W szelkie iklam acjt, k to  ma prawo glosow anie 

mąz czy żona, ozy jest w pisany do listy wyborczej 
należy najdalej c o  dnia 28 stycznia 1928 zgłaszać w  
S ekretarjaiie  Zw iązku -Praca' Rynek 8 . 1. ty. codzien.iit 
od ąoc.z. 8 —  1 przed pot|. i o d  3 •—, 8  wiecz.

Za Z arząd .
Foimes Józef, „ekr. Sławiński P iotr, prze w.

Urzędnik który „robi" 
wybory.

„Robotnik" przytacza następujący dokument, 
charakteryzujący dosadnie metody, przy oomocy 
których robione będą najbliższe wybory:
Starostwo w Tarnowie 

L. 5/3 pr.
■ Tarnów, dnia 9* stycznia 1928 

W sprawie jednolitej polityki wyborczej.
Do Pana Dyrektora w Tarnowie.
Pan Prezes Rady M.nistiów okólnikiem z dme 

16 grudnia 1927 roku nr. 223/7 skierowanym dr 
wszystkich ministerstw zarządził już obecnie przed 
definitywnem zespoleniem władz administracyj­
nych w drodze wydać się mającego Rozporządze­
nia Pana Prezydenta R. P. aby ze względu na 
okres wyburczy i konieczność prowadzenia je­
dnolitej polityki wyborczej, kierownicy niezesipolo- 
nych władz i urzędów państwowych na terenie 
województw i powiatow ustosunkowali się do 
zasad.iiczpjlinj; polityki Rządu w  ten sposób, aby 
w tym okresie nie miały miejsca Jakiekolwiek 
sporne z polityką Rządu postępowania.

: Celem zaznajomienia P. T (kierowników 
władz administracyjnych o zasadniczej l.nji poli 
tyki Rządu oraz omówienia stosowania przez nich 
taktyki odpowiadającej (polityce Rządu, zapraszam 
Pana na posiedzenie, które odbędzie się w mem 
biurze w dniu 11 -go bm. o g o d ż . 6-tej wieczo 
rem

Starosta Kruoiński.

Z ru c h u  k o le ja rs k ie g o .

Zgromadzenie Drogowców węzła lwowskiego.
Dnia 22. stycznia b r. o godz. 10-tej rano | 

w sali Z. Z. K. ul. G rodaka k 69 odbyło się z gro­
madzenie pracowników drogowych pod przewod- 
nytwem kol. Wegiowskiego.

W obszernym referacie 'złożył sprawozdanie 
imieniem Centralnej Sezcji Drogowej kol. Kobiał­
ka, przedstawiając (zebranym ciężkie położenie pra­
cowników drogowych — jakoteż staiama i zabiegi 
W. W i Centralnej Sekcji Drogowej o polep­
szenie warunków pracy i płacy na terenie Rządu

Kol. Talarek, Lang i tow Ermjrh przedstawili 
zebranym obecną sytuację wyborczą i politycz- 
r ą  wskazując, ftp reaizac,a postulatów kolejarzy, 
jest w większej (mierze zależna od ciał ustawodaw­
czych. Jeżeli kolejarze i klasa pracująca chce zreali­
zować swoje postulaty, to musi odpowiednia ilość 
reprezentantów mieć w Sejmie, których zada­
ni an będzie dbać o lepsze jutro robotników w 
Polsce

O ile klasa laLotnicza i kolejarze pójdą po 
linji haseł kłamliwej „8", które obecnie się kryją 
pod płaszczykiem współpracy z Rządem, to tem 
samem, raz na zawsze, zaprzepaści swoje naj­

żywotniejsze interesy, Mówcy wzwali zebranych 
do energicznej pracy na rzecz P. P. S., jako jedy­
nej obronie,elki intefcsiw robotniczych.

Tow. Chrystow'ski przedstawił zebranym po­
trzebą czytania pisma robotniczego, które jest je­
dyną obroną robotniczą w opinji publicznej.

Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono nastę 
pujące rezolucje:

i* Zebrani akceptują akcję Centralnej Sek­
cji Drogowej i Wydziału Wykonawczego w 
sprawie 60 proc. niewypłaconego dooatKU pra­
cownikom sezonowym, jakoteż i naprawy bytu 
kolejarzy; domagają się od Rządu zrealizowania 
postulatów wysuniętych (przez W. W. i Cen­
tralną Sekcję Drogową Z. Z. K.

II. Zgodnie z polereniem Centr. SeKcji Dro­
gowej i W. W zebrani postanawiają cały wysiłek 
skierować w takim kierunku, by przyszły Sejm 
miał odpowiednią reprezentację klasy pracującej, 
a tymi są i mogą oyć dotychczasowi przedstawi­
ciele Socjalizmu i Związnów Zawodowych Kla­
sowych.

III. Zebrani postanawiają zaznajomić wszyst-
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Do Towarzyszy robotników 
i wyborców m. Lwowa.
Niniejazcm podajemy do wiadomości, 

Je biui o centralnego Kon iietn wyborczego 
p. P. S. zm duje się w lokalu stow. „Pra­
sa", Rynek 8, I, p.

Biuro otwazte jest codziennie oagodz. 
10 rano do 7 wieczór bez przerwy. ... 

Telefon biura 37-19.

$ov>iny z dnia.
Lwów, dnia 24 stycznia

KARIN MICHAELIS najznakomitsza współczesna 
powieściopisarka duńska i dziaiaczka społeczna wy­
głosi w eałum szeregu miast w Polsce niezwykle in­
teresujące odczyty. Autorka ozieła: „Niebezpieczny 
W iek'1 mówić będzie we Lwowie w piątek, dnia 27. 
D. m. na tem at: „Kobieiy między sobą“ . Odczyt, w 
któiym  autorka porusza aktualne zagadnienia, w yw o­
łał zagranicą ogromne zainteresowanie. W stęp na salę 
ylko PP. Paniom dozwolony.

PIANISTA STEFAN ASKbNASE grać będzie w 
sezonie Dieżącym jeden raz we wtorek 31. stycznia.

Z TRUPY WILEŃSKIEJ Dziś, „To co najważniej­
sze Jewrejnowa w  doskonalej obsadzie premjerowej. 
W . przygotow aniu piem jera z końcem tygodnia „Po-, 
ciąg widmo senzacyjna sztuka Ridleya w insceniza­
cji i neżyserji p. Jerzego W aldena byłego dyrektora 
teatru  miejskiego W Kaliszu

ZACZADZENIU uległ wczoraj w  nocy 30- letni 
Zygmunt Kossakowski, zam. przy ul. Gliniańskiej 1. 
11. Zawezwany lekarz Pogotowia rat. udzielił mu po­
mocy i pozostawił w opiece domowej

- ZWŁOKI DZIECKA W  PIECU. Przed tygodniem 
podalismu, iż w piecu stojącym w przeapoKoju mie­
szkania lekaizą miejskiego, dr. Dolińskiego, znalezio­
no zwłoki niemowlęcia. Podczas sekcji zwłok w In­
stytucie medycyny sąnowej ustalono, że dziecko li­
czyło około 12 dni życia i zm arło śmiercią natural­
ną na zapalenie oski żeli.

Watka dziecka przybyła praw aopoaobrue ao tego 
lekarza w  ceiu otrzymania karty pośmiertnej. Ko­
rzystając z nieobecności lekarza, ukryła zwłoki do 
pieca chcąc uniknąć kosztów  pogrzebu i dochodzeń. 
Z a  kobietą tą poszukiwania są w toku, gdyż nazw i­
sko jej jest znane.

ŚMIERĆ POD KOLAMI POCIĄGU. Kolo P rze­
myślan dostał się poo kola pociągu zdążającego a'o 
Lwowa rolnik W asyl M arków i poniósł śmierć na 
miejscu. Tragicznie zmarły liczył 44 lat i osieroci, 
żonę z pięciorgiem dzieci.

ARESZTOWANIE NACZELNIKA STACJI W SO­
KALU. W mieście tern w ykryto wielkie nadużycia na 
dw oicu (kolejowym W  zw iązku z tern został aresztow a- 
nu zawiadowca tej stacji Karol Gisman.

SZAJKA ZŁODZIEJI WlEJSKiCH PRZED SĄ 
DEM. W czoraj przed trybunałem sądu karnego, sta ­
nęło 15-tu mieszkańców, którzy w  powiecie luba- 
czoreskim przez dłuższy czas okradali komory wie­
śniaków. Rozpraw a potrw a dwa oni i dziś wyrok 
będzie ogłoszony.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA 
Nieznani spraw cy włamali się do mieszkania dra Ka- 
dane-go przy ul. Brajerowskiei 1. 11., skąd skradli 
511 zt. w  gotów ce, em aljowaną broszkę z 3 brylan­
tami, tulski zegarek damski, ogólnej w artości 812 
złotych.

Anna Dolhan, zam. przy ul Listopada 1. 15. 
doniosła policji, że jakiś osobnik wlamai się do jej 
mieszkania, skąd sk iad ł 3 ubrania męskie, palto czarne, 
płaszcz damski, 3 suknie, zloty męski łańcuszek, 
damski „double", obrączkę złota i parę kolczyków, 
.ącznej w artości 3.000 zł.

Z  cuchu ;:&wodowego.
WE WTOREK, dnia 24. stycznia o godz 7 wiecz. 

(l>t nkti alnie), w  sekretarjacie Rady Zawodowej ul 
Ossolińskich 1. 10, odbtozie się zebranie ipeprego W y­
działu W ykonawczego Rady Rob. Związków Za w. o- 
raz kandyoatów  pa asesorów  dó S ądu Rozjemczego

Obecnosc wszystkien interesowanych konieczna. 
Na porządku obrad : Spraw a wyborów  do S ąat roz­
jemczego, oraz inne bieżące spraw y zaw odow e

fwan Kuśnii, K. żelaszkiewicz.

Piekielna zemsta wiejskiej ksarriypy.
W Lei echo wce, pow . janoc. skiego, tam ­

tejszy gospodarz A n d r z e j  C horonny  żył w  
niezgodzie ze znacznie m łodsza od siebie 
żoną M ar ją. Ciągle aw an tu rj i blójki. p a ­
nujące w ich dom u, były zgorszeniem  d la
całej wsi. ..................  !

W nocy na  1 listopada ub t \  C noronną 
zagolowała" dw a ban iak i uk ropu  i ; w ylała 
k ip iąlek  len na głowę śpiącego męża. Nie­
szczęsny doznał ciężkiego poparzen ia  . i 
zm arł w skulek doznanych obrażeń. -  ,4 

Policja aresztow ała po tw orną m ężobój-

czynw t odstaw iła ją  do sądu.
W czoraj stanęła  ona przed trybunatem  

sędziów  przysięgłych, zeznając zaś podała, 
że krytycznego w ieczora m ąż w ypowiedział 
g ro źb ę : „Życie tw e wisi na w ło sk u " 1

C lioronna uprzedziła : w obec tego Z a ­

m iary  m ęża i w  o k ru tn y ; sposób zgła dziła 
go ze świata. ! ‘ ;

Po przeprow adzonej ro zp raw ie  p rzy ­
sięgli 10-ma gtosam i zaprzejozylj zb rodnię 
zabójstw a. W obec tego trybunał -uw olnił 
oskarżoną od w iny i ; kary.

Zaaiiast dc Argentyny zajechał na ul. Batorego;
M arkus Beitholz, zam. w Stanisławowie, do­

niósł lwowskiej policji, że tamtejsi hanaiarze Dracia 
Bijasz i Nacńman Bai tfeiaowie, pobrali u niego na 
kredyt różne tow ary galanteryjne na kwotę 7.00C 
zł. poczem zlikwidowali sw e interesu i zbiegli ze 
Stanisławowa. Pos^KOdowany dowiedział się, nas.ępnie, 
że cześć tow aru wysłali oni pocztą pod adresem nie­
jakiego Reinfelaa, zam. przy ul. Sobieskiego 1. 7, 

Następnie powiadomił policję Izrael Messing, 
Wiasciciel sklepu przy ul. Gródeckiej 1. 25., że B art-

feldowie pobrali od niego tu wa} y galanteryjne w ar­
tości 1.292 zł., zaś w sklepie Dickera Godynei a i 

Diamanda przy ul. Kazimierzowskie’ 1. 4. uzyskali 
kredyt na tysiąc złotych. Policja poszukując za zDie- 
gtymi zdołała ująć w  W arszaw ie Eljasza Bartfelda, 
który przygotow yw ał się do wyjazdu do Fłrgentyny. 
P tzy aiesztow anym  znaleziono portfel z (kwotą 26 do- 
iarow  i 50 zł. bartrelau  oastaw iono do więzienia 
przy ul. Batorego. Dalsze śledztw o w i o k u .

literatura, nauka, sztuka.
BEPERTUAR TRATRU WlELKIEdC

W torek, o 7.30 „Rycerskość wieśniacza" i „Pa­
jace

sro aa , o 7.0U „Dr. ju lja szabo".
Czwartek, o 7.30 „Straszny Dwór",

REPERTUAR TEATRU NOW OŚU■
W torek, o 7.30 „Tokująca Bogini".
Środa, o 7.30 „Niech mnie djabli"...
Czwartek o 7.30 „Adieu Mimi".

REPERTUAR TEATRU 1UIŁE00>
W torek, o 7.30 „Najszczęśliwszy z‘ ludzi".
Środa, o 7.30 , .Najszczęśliwszy! z ludzi".
Czwartek, o 7.30 „Najszczęśliwszy z ludzi".

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ:
(Sala „D ulIU  N u ru d u ey O ").

W toiek, „To co najważniejsze".
Środa, „M otke Ganef".

UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY"
jpoa ayr-1. Maanyka.

W torek 3.30 pop. Dla młoda. ’ szkolnej. „W ij". 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: Mogiła M o ta n e ­
go Żołnierza".

LEW : Mogiła Nieznanego żołnierza.
PAŁACE; Kocnanka Torreadora.
CHIMERA: Dzielny wojak Szczapa.
AVENUE: Agonja Dusz.
LASlNO:i.y,,Tragedja ginącego miasta".
APOLLO: „Miłostki' .
ŚW IATOW ID: Edoe Polo.
FATAMORGANA: Krzyżowe drogi Białych Nie­

wolnic.
: * * ‘

TEATR WIELKI: Dziś występ gościnny Leszka 
Rcychana, w ybitnego śpiew aka- barytona scen pob 
skicli i ?agranicznych, który odtw arza doskonałe kie-. 
ację „Toriia" w „Pajacach".

„STRASZNY DWÓR" w spaniała opera narodo­
wa, St. Moniuszki -- ukaże się w  nowej reprezentacji 
artystycznej w czwartek, 2b. b. m. Główne postacie 
opery otw orzą p p .: Green_ Skazowa, Okońska Po- 
powiczówna, Krugłowski. Kurzbart, Szymonowicz, i 
Zathey. Partję  Stefana będą naprzemian dublowali 
p p .: Kowalski i Peter.

TEATR NOWOŚCI wystawi niebawem operetke 
p. t . : „Dziewczę z puszty" M. Krausza,

Z TEATRU MnLEGO. Dziś we w torek, 24. bm, 
premiera komedji Stefana Biedrzyńskiego pod ty t: 
„Najszczęśliwszy z ludzi" z Antonim Fertnerem  Zna­
komitemu gościowi sekundują pp Bilińska- Czarno­
wska. Peszyńska, Peiiński, Nawrocki, Zbrojewski Le­
wicki i inni. Heżyserja A. Fertnera.

„SMOK SIARCZYSTY". Na uczczenie o5-tej ro ­
cznicy Powstania Styczniowego odegra „Scena Gwia­
zdy ‘ w  niedzielę 29 stycznia 1928 r  utw ór dirama- 
tyczny Kornela Ujejskiego p. t. .Smok siarczysty"

(3 akty). Uruczusle to  przedstawienie, któiem  czci 
„Gwiazda" również 30 lecie zgonu Kornela Ujej­
skiego, twórcy „Chorału" rozpocznie ork iestra ' Sym­
foniczna Stow. odegraniem Poloneza ueonu Faila. 
„W iarusy", poczem w ygiosi krótkie pizem ówienie o- 
kolicznościowe dyr, Wojciech Smoiicki. Początek ;o 
godz. 7-mej punktualnie —■ koniec o 10.15. Bilety 
W cześniej: cukiernia Franu. Pitolaja, Łyczaków 11.

k o m u n ik a ty .
z a r z ą d  s e k c j i  n a r c ia r s k ie j  l . k , s .  

LECHIA, ipoaaje ao wiadomości, że w  nieaz.eię, dniu 
25, styczn.a 1928 r. odbędzie się w  kinie Gamiz. przy 
ul. Kurkowej 1. 12, odczyt inż. Tyrowicza p. t . : 
„Wycieczki w  Alpy Rodniańskic" z pi zeźroezatui. Po­
nadto aooorowy ^rogram  kinematograficzny Począ­
tek o godz. 11-te j.

POLSKIE TGW  PRZYRODNIKÓW IM. KOPBR- 
NIKA. Posiedzenie naukow e wspólnie z Tow. Anat. 
Zoolog, odbęnzie się we w torek ania 24. stycznia 1928 
o (goaz 18. w  Instytucie Geologicznum Uniw, J. K. 
ul. DhJgonza 1. 8. z porządkiem ; dziennym: r t  St. 
Drzewicki Gruczoł przytarczyczny u jaszczurek. 2) 
Di. R. Kuntze M erops apiaster na Podolu

■ PRZEDSZKOLE „RODZINY WOJSKOWEJ". 
Niedawno zaiozona „Rodzina W ojskow a", mająca na 
celu kulturalne i tow arzyskie współżycie rodzin w oj­
sk owych zawodowych oraz wzajem ną pomoc otwie­
ra 'przedszkole ala dzieci oficerów i poaoficerów.

Przedszkole, w zorow o urządzone, prow adzone 
przez fachową siię mieścić się będzie przy ul. Czar­
nieckiego 1. 1.

Przyjm owane będą dzieci od lał 3-ech oo 7-tniu 
j za opłatą miesię< zną 6 zł., w pisow e 2 zł

Zgłoszenia pizyjm uje Rodzina W ojskowa ul. Ro- 
j mano wiozą 11 a, III p. codziennie od 12—tej dc 1-szej 
j w środy! i piątki od 6 -tej do 7-rnej wiecz

Z e  sportu.
L. K. S. LECHIA podaje do wiadomości, że dnia 

14 i 5 lutego b. r. urządza we Lwowie (zawody n ar­
ciarskie. ,W skiad program u wchodzę 1) a) Bieg 
zwyczajny 18 kim dla senjorów , b) Skoki dla senjo- 
rów. 2) aó jB ieg 5 kim. dla juniorów , b) Skuki dia 
junioróiv. 3) Bieg zwyczajny 5 kim. dla pań.

; Koiul rencje ad 1) i 2j zostaną przeprow adzone 
jako zawody złożone. Nagroay w  żetoraen. W pisow e 1 
zł. od każdej konkurencji. Zgłoszenia do zawodów 
przyjmuje codziennie kierownik sekcji narciarskiej por. 
Baszniak Edw ard 6 Okr. Szef. Int. ul. Ochronek 1 
4, od gociz. 10-tej do 15-tej względnie S ekretaijat 
Klubu, Lwów ui. Rutowskiego 23. III p . w godz. 
19 — 20 i

, Spodziewany udział zawodników zakopiauskiah i 
fenomenalnego skoczka 14- letniego T. M au.Saiza r  
Zakopanego.

Czytajcie Dziennik Ludowy!
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ZGROMADZENIA
Okręgu Wyborczego STRYJ.

29. stycznia :
Konferencja powiatowa

Szuba. 
Wiec -  
Wiec 
Wiec -

Dolina: Haluch 
Skoie: Ożga,

Turka: BujaKowsle. 
Sokouki: Mucha. 
Stryj: Konior.

2 . lu te g o :
Zgromadzenie — Boiysław: Dr. Diamand. 
Konfer. powiat. — Drohobycz. Kobak. 
Wiec — Dolina: Klimat.

— popoł. Wygoda: Klimek.
— Bolechów: Wojtowicz Jan.
— Rypne: Haluch.
— Skole: Przewłocki.
— Kałusz: Dr. Moldatmr.

5. lutego:
— Synowódzko. Handler, Szuba
— Broszniów: Halucn.

Dnia 50. stycznia 1928, o godz. 5-tej popoł. 
odbędzie się w Stryju konferencja O. K. R Nr. 52 
w sali ZZK. ul. Mickiewicza 23.

O. K. R. Nr. 52- — Stryj.

T .  T J .  JDEti. w  S t r y j u .
urządza w  najbliższym czasie następujące wy 

kiadyi i [wieczory dyskusyjne; ,
24. stycznia —  W ieczór dyskusyjny.
29. stycznia —  Somruerfeld: Sam orząd w Mało- 

polsce.
31. stycznia — W ieczór dyskusyjny.
5. lutego ,•— Sooimerfeld: Samorząd w  Mało- 

polsce. (Dokończenie).
7. lutego —  W ieczór dyskusyjny

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
we L vcw ie .

j> FonieaziajŁk, 23. b. m. gódz. 19-ta, Gródez 
ka 69., p, dyrektoi Stanisław  Jezierski .Ckemja" cz. 
I. z pokazami. .......

2) PorńediziajeK, 23. b. m. 'godz, 19-ta, Piekar 
sita 18 I. p . p. prof. M. Dziedzieki W zrok, św iatb 
i barw y" z pokazami,

3) W torek, 24. b. m. godz. 18.30, Sobieskiego 
32, p. prof. M. Dziedzieki ,W zrok, św iatło  i b a rw y  
z pokazami.

4) Środa, 25. b. m. godz. 19-ta, Piesza 2. I. p . 
p. inż. E. Libaiisid „Bonaterowie pracy" z przearoczŁnity

x 5) Czwartek, 26. b. m. godz. 18.30. Kurs Samo­
kształcenia.

6) Sobota, 28 b. m. godz. ,y -ta , orm iańska 2. II. 
p. p. dyrektor S tanisław  Jezierski „Chjemja" cz. k 
z pokazami.

Z *  dera* milm. 1 szp-ltcw  zw/isle ta. tek*Um  
IB. — -16. ffłde łlane  Zł, — -40. t» tekście Zł —  70 O  O  m 25, Jffi 3SL t ]=[

Na 1-ęj *b. Zł. —'80. Drobne ogl. za słowo Zł —'10. 
K om unikat/ Zł. —'66, zaiti ys, owe •> Ui*°,

„D Z IEN N IKA  LUDOW EGO11
p r z e n i e s i o n ą  zosta ła  do  lokaiu

„Kró^garn. Luaowej” Tei3f 19 87 ul Sząjn ichy 2
Wszelkie naprany U‘ i U ■ 0 *T ^  ykonuje.
N o w y  Z a k ł a d  C i  . c a  Lw ów , ul. Kilińskiego 1 
O p t y c z n y  —  3 I H a C »  O  (obok Katedry).

I ł r . i o M i -  u n i o m  zgubioną książeczkę w ojskow ą w y- 
i ł i i I B I L  1I I W I I I  dani przez 1 K. U. St»vi na  naz, i-

ako Rejkowski Jó:ef.

o G ł
Urząd Wojewódzki 

Okręgowa Dyrencia Robót Publicznych
o g ł a s z a

Przetarg Publiczny
na o d b u d o w ę  g łó w n eg o  k o rp u su  
b u d y n k u  są d o w e g o  w B ó b rc e .

Formularze ofertowe i sumaryczne zesta cienia 
robót (ślepy kosztorys) stanowiące integralną część 
oferty można nabyć w biurze Oddz. III-ODRP/III p. 
we Lwowie •  godz. 11 do 13 aż do dnia przetargu. 
Zarazem w powyższym czasie i miejscu wystawie 
ne będr do wglądu zatwierdzone piany Dudowy, 
ególne i szczegółowe warunki budowy oraz obowią­
zujące „przepisy tymczasowe M. R- P. o oddawa­
niu państwowych dostaw i robót*.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3. lutego b. r. 
w Urzęgzie Wojewódzkim — Okr. Dymką,i Robót 
Publicznych w biurze Oddz. III. o godzinie 12-tej.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napi­
sem „Oferta do przetargu na budowę sąou w Bóbrce 
wraz z potwierdzeniem na złożone w Oddz. I. O. 
D. R. P. wadjum w wysokości 5°/0 od oferowanej 
sumy naieży wnosić do Kancelarji Oddz. III. O. 
D. R. P. we Lwowie, najpóźniej do godz. 11-tej 
p.zedpołudniem w amu 3. lutego b. r.

Urząd Wojewódzki O. D R. P. zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanej kwoty względnie nie korzystać 
z żądnej z wn ofcionych ofert.

Lwów, dnia 14. stycznia 1928 r.
Dyrektor O. D. R. P. 

Inż. R ogoz iń sk i w. r.

T y m o  do  k o ń c a  m ie s ią c a !

G R A M O F O N Y
waliłirowe, tubowe, szaf ko we o d  5  z ł  tygodniowo 

lub miesięcznie sprzedaje znana firma

„ S Y R E N A 11 K a z l m l  * r z o w a k a 13,
Płyty krajowe i żagr. od 10 sztuk c a  dogodne s^łaty- 
STRAfciZAKI 6-strzałowe i naboje zamsze na  sKładzie.

H9ND9 c E i m r n
LEKARZ DENTYSTA
ordynują od godziny 11-tej dc 230

Lwów, ul. FREDRY 9. II. p.

M A G I S T R A T  KRÓL. S tO Ł ,  M I A S T A  L W O W A
Do L. M. 145.603/27.

PRZETARG OFERTOWY.Wspaniałą powieść 

ENIbH ZOiiI

11
POLECA

K S I Ę G A R N I A
LUDOW A

butów, &za|nocliy 2

INSERiGICIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

Wydział III, Magistratu Kroi. Stoi Miasta Lwowa, ogłasza 
przetarg ofertowy na przewóz materjałów budowlanych dla robót 
miejskich drogowych, kanałowych i budowlanych na okres jedno­
roczny od 1-go kwietnia 1928 r.

Bl.źsze opisanie rodzajów przewozu, jakoteż warunki wykona­
nia i oferowania są do przejrzenia codziennie w god dnach urzę­
dowych w Oddztele drogowym Magistratu, fil. piętro, drzwi 95, 
względnie na żądanie mogą być przesłane pocztą za nadesłaniem 
kwoty 3 Zł' w znaczkach pocztowych.

Oferty pisemne, sporządzone na urzędowych formularzach/ 
przez wpisanie odnośnych cen oferowanych cyfrą i słowami bez 
żadnych zmian w tekście wraz z dowodem złożenia w Kasie miej­
skiej wadjum w kwocie 3.000 zł. i dowodem uprawnienia prze­
mysłowego i wykupie: a patentu na rok 1928, należy wnosić po­
cztą lub osobiście do dnia 28  stycznia 1928 godzina 12-t& 
w południe do rąk Dyrektora W ydzidu III. Magistratu, III. p. 
drzwi Nr. 120. — poczerń nastąpi komisyjne otwarcie otert i e- 
wentualny przetarg ustny. «

Magistrat zastrzega sobie prawo do wolnego wyboru oferty 
bez podania powodów i dowolny przydział dostawy rak co do< 
osób i ilośer materjału przewożonego i czasu przewozu.

Zarazem zastrzega sobie możność nreprzyjęcia żadnej z ofer*
: wniesionych i to bez regresu odszkodowania na rzecz oferentów,,.' 
j W e Lwowie, dnia 3. stycznia 1<028 r.

JA N  ST R Z E L E C K I w . r .
Komisarz Rządu p. o Prezydenta Miasta'

R  Popiera c i e  t y i k o  te Firmy '
które korzystają z n a s z e g o  d z i a ł u  o g ł o s z e n i o w e g o  

Kupując, powołujcie się  na „Dzienn ik Ludow y".

R edaktor odpow iedzialny: STANISŁAW  LA! DA. — Druk. Lud. Spóldz, Tow  Wyd. Lwów, ” 1. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


